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Z W I E D N I A
4 października.

Przyczynowy związek między notą Rosji do 
P o rty , okólnikiem  rządu greckiego do m o 
carstw , a sesją dehgacyj w -pdlnych joet dla 
efei dyplom atycznych pewnikiem niezawo
dnym# lm  mniej jest R osja w stanie obecnie 
rzucać kam ienie pod nogi A ustrji i zakłócać 
czynnie wschód E uropy , tem czynniej musi 
jej dyplom acja posługiw ać się wszystkiem i 
środkam i, które mogą podsyerć uippokój. Po 
wizycie Stem bu/ow e u sułtana, pc wym ianie 
uepesz między ręsarzem  A ustrji a księciem 
B ułgarji, m ogła R osja przypuszczać, że może 
i Lr. Krłfooky w d tl gaejach i cesarz w m o
wie tronowej w yrazić się o B ułgarji w spo 
s d b . . .  mogący posuną,' nap izód  spraw ę for 
m aluego uznania.

P rzypuszczenie to  było mylnem S y tu ac ji, 
k tó ra  się odzuacza tem , że B ułgaria je s t tak
tycznie uznaną i cieszy się pokojem  i dobro 
by tem ,odp ierając  skutecznie im p rlow ancz  Ro 
sji zam achy ,—  sytuacja ta  nie wym aga wcale, 
żeby o ru ędzynarodow em  położeniu Bułgarji 
Urzędownie, jawnie m ów iono; przeciw nie m il
czenie co do tej strony spraw y je s t uajwy 
toowoiejszem.

G dyby z a n m  owych dwóch ne t i ni< było, 
byłaby mowa tronow a i expo-ć hr. K alno 
hy,e" °  tak sam o zupełnie brzm iały, jak i po 
tych nota- h

E nuncjacje te  nawzajem się uzupełniają; 
jako  cel polityki państw a staw ia ją : pokój, a 
uie mówtą wcale o Środkach do łego celu 
wiodących. W poprzedniej mowie tronowej 
było po tiaebuem  zaznaczenie pomyślnego roz
woju w B ułgarji, jako  środka do u trzym ań a 
pokoju ; obecnie niemb tej po trzeb y ; polityka 
państw a w te j m ierze je a t powszechnie znaną 
i stw ierdzoną H r . E a ln o k y  m e podniósł o 
s o b n o  spraw y bułgarskiej, ale w zestawie
niu z lunemi państw am i; trak tn je  on B ułga- 
f)ę tak  sam o ja k  Serbję, R um unję i w ielkie 
pad.ilwa. Niem niej to  co pow iedział o Bułga- 
Tji irzm właśnie dlatego bardzo stanowczo i 
o d m i a n  n i e  niż dawniej.

J u t  nie mówił o sta tus quo o je j położe
niu m euregnlow anem , d e  w prost o fakcie, 
o B ułgarji. j a k o  t a k i e j :  „rozwój dokouy 
wa się tam  prędko  i na z d r o w e j  p o d 
s t a w  . e — a Serbii możemy ty lko  życzyć 
« jej w łasnym interesie, łeby  zdołała dojść 
< j  takich  sam ych w yników , ja k  je j sąsiadka 
B o łg a rj: I . “ . .  to znaczy, żeby się tak  samo 
(konsolidow ała i wyzwoliła z pud wpływu 
R osji. Je^ t to pod względem  politycznym  na 
ważniejszy ustęp  z exposć, okazuje on, że 
owa wym .ana depesz między W iedniem  i So 
fią była aktem  dobrze rozw aźoiym , że dzi
siejszy stan  B ułgarji uważają A ustro  W ęgry 
za praw idłow y, a  nad to  bez ogródki swoje 
zd an it wyznają i bronią go wobec dyplom a
ch innych państw . N iem cy już dzisiaj tej 
sw obodzie polityki austro-w ęgiersk iej na za
wadzie nie sto ją, a  z drugiej strony  nie za
czepu, ta  polityka w niczem trak ta tów . W  
istocie swujej je s t ona oczywiście wręcz p rze 
ciwną polityce ro sy jsk ie j; no ta rosyjska do 
P o rty  me ma aud i ju ż  obecnie żadnego w pły 
wu na bu g  spraw  wególe a  na dzrałalność 
A ustro -W ęg ier w czczogó'm ści. Mm al atoli

hr. K alnoky zaznaczyć tę sprzeczność mię 
zy A ustrją R osją, U czynił to  wsposrtb 

d .lika t-iy , rafinowany, m ówiąc, że stosunki 
m iedzy dw oram i, ->ą p r z y j a z n e ,  a między 
r /ą  lami n o r m  a l n  e.

M ożna zatem określić exposć w tych slo- 
w rch : p .zepaść  je s t o tw arią , A ustro  W ęgry 
wskoczyć do niej nie m ają potrzeby, bo w szy, 
s tko  idzie na wschodzie po ich m yśii, a  Ro
sja wskoczyć w nią uie może.

D l i  h izpieczeóstw a zaś, musi trw ać dalej 
stan  wojny podczas pokoju, uzbrojenia muszą 
być uzupełnione, ażeby Rosja w idziała ciągle 
przed sobą barierę i ham ulec. B arierą  ta l.ą 
są także stosunki z w.elkierui m ocarstw am i 
a w tej m ierze ważnem jest, że nowy gabi 
net angielski nie może i nie chce zm ienić kie 
■runko p jh ty k i zagranicznej swojego j o.irze- 
dn.ka. Z ustępu dotyczącego w yn.ka że hr. 
K alnoky o trzym ał w 'te j  m ierze od lo rda Re 
sebery uspokajające zapew nienia.

Z ja z f l  c e n t r a ln e j  f e d e r a c j i  r o b o t n ik o m
w Paryża.

Za przykład , m la t miuiouyoh zebrał się 
jedenasty  z k o id  Zjazd robotniczy w Paryżu 
k tóry  trwa- od du ia 21 sierpnia do dn ia 11 
wrzeŚD.i Zebrało się na takowy około 50.000 
uczestników z k lasy  robotniczej. Posiedzenia 
odoyw ały się wieczoram i i tylko w dni św ią
teczne wyznaczano dodatkow e posiedzenia 
po południu. Do d r ia  1 września mioły być 
rozpoznane w szystkie wnioski postaw ione na 
Zjeździe, rozdzielono więc referaty , potem  je  
przeczytano i załatw iono na dwóch posiedze
niach oddzielnych kom isji. Z jazd przede- 
v szysik  era zaprotestow ał przeciw ko praw u z 
dnia 21 m arca 1884 roku, wedle którego po- 
zwulouo robotnikom  na organizację syn d y k a
tów  i korporacji. Zaprotestow ał zaś z t t  
pris* czyny, że prawo to  nakazyw ało sk ładać 
policji odpow iednie zaw iadom ienia o liczbie i 
nazw iskach radców  syndykatów , było więc 
ty lko  fortelem policyjnym N adto ponieważ 
wówccas jCozcze nie istn iały  żadne postano 
wtórna pociągające pracodaw ców  do odpow ie 
dzialnoś-ń. syndykat tak i m iał zupełną w ła
dzę niedopuszczenia .grom adzenia a uaw et 
w rz u c e n ia  za drzw i robotn ika, k tóryby  wno
sił jakiekolw iek zażalenie, z czego prosty  
wniosek, że me odpow iadał celowi. D alej 
prawe to  wzbraniało pracownikom , zustającym  
na służbie rządow ej w pow iatow ych ,.,irzą- 
d.-ch i gm inach, zaprow adzania syndykatów  
dla obrony własnych ich iuteresów . W reszcie 
ponieważ jiostanow ieu.a syndykatów  szły do 
zatw ierdzenia do Senatu, przeto w żadnym  
rsz  e nie mogły zadość czynić żądań.om  r o 
botników , bowiem biura państw owe, policja i 
arr.ua, dużą jedyn ie  dc obrony Interesów pad 
stwa. V nyśl więc tego w szystk.ego Zjazd 
wezwał robotników  o bo ga płci, ażeby przy
łączyli się do istniejących już  syndykatów  
korporacji lub też stw orzyli je w miejscowościach, 
gdzie takow ych brak

Z az*. objr.wił. że na zasadzie principjów  
republikańskich , prawo stow arzyszenia p rzy 
sługuje w szystkim  bez w yjątku tak  p ry w a
tnym , jak  i zostającym  w jak ichkolw iek o b o 
wiązkach państw ow ych, więc daje praw o obro 

ny i u.esieuia pom ocy w keżdym  w ypadku i 
w każdej potrzebie.

Zjazd te ly  uważa za słuszne połączenie 
jednorodnych syndykatów  profesjonalnych w 
jednej i tej sam ej gałę u przem ysłu z ogólną 
ieduia ją i powołuje robocze syndykaty  k a 
żdej dzielnicy, do koncentrow ania się w tak 
zwanej b u r s i e  p r a s y ,  które następie sfor
m ow ałyby centralną federację, a ta  ze swej 
strony  przyjm ow ałaby poszczegó uych d l i i i  
ta tów  i załatw iała spraw y w m iarę p siada 
ttyoh środków

N iezbędną też j is t  organizacja p r/ygo to  
wawc e w tym  właśnie k ierunku  a to  p r/ez 
grom adzenie wszelkich potrzebnych do sku 
pienia środków , Łzezególniej zaś pożądane są 
zebran ia robotnicze i publiczne odczyty. P rzy 
tem winny fiyć u tw or/one oddziały  i biura, 
k tóreby  z dochodów  a raczej z opłat od u 
czestuiKów organizacji robotniczych, po 5 
santim ów  mie? ęeznie, załatw iały potrzeby n ie 
zbędne ubogiej klasy

P rzysięga nie rr.a tu  m iejsca jak o  zabytek  
nonaret.iczny, ja k o  anachronizm  Piv,y sw o

bodzie obyw atelskiej , ja k ą  nadaje rzeczpo
spolita , n ik t nie pow inien być zm uszanym  
do niczego.

Z  innych postanow ień Z jazdu  godne uw a
gi następujące, a m ian o w ic ie : kw estja kob ie
ca. Po upływ ie stu  lat, tak  głusi wniosek, 
od czasu rewolucji r 1789, k tóra ogłosiła 
rów ność praw  między ludźm i, obecna .digar- 
chja burżuazyjua nie nadała sankcji tomu 
w elc e  spraw iedliw em u rów noupraw nieniu. Ko 
bieta, bez względu ua to, że ma prawo em an- 
eypow ania się, w rzeczyw istości ciągle pozo- 
sta je  pod opieka i w ładzą mężczyzny. W 
ogO nej liczbie skarg  i zażajeń, w iększ i ich 
część pochodzi od kobiet. Z jazd żąda praw a 
wyborczego dla kobiet a  nad to  praguie, aby 
zajęto się form owaniem  syndykatów  żeńskich, 
k tóreby w ystępowały w obronie p rzysługu ją
cych im praw i przywilejów.

Zjazd zaznacza, że pom iędzy kobietam i pra- 
cującemi w fabrykach i w a r i a t a c h ,  ruch  ro 
botniczy rozwi a się nadzwyczaj słabo. Jak  
kolwiek przed dziesięciu la ty  pojaw iła się 
pierw sza myśl zorganizow ania svaay  katów 
żeńskich, do tąd  nie została uwieńczona po 
m yślnytn sku tk iem . M im o to inicjatyw a utrzy- 
m?tle się i z pomocą „ligi em ancypow °nych 
k o b ie t,“ przed dwom a la ty , zawiązany został 
syndykat praczek, a w roku zeszłym, sy n d y 
kat szwaczek.

L iga nad /o  postara ła  się o zaw iązanie s to 
warzyszenia kobiet, służących w wielkich za
kładach piw nych, w których w łaściciele ty cn - 
że nie zadaw alają się 15 godzinną pracą a 
czasem i dłuższą jeszcze, w skutek czego n ie 
szczęśliwe kobiety  dla większego zarobku szu 
kać m uszą innych źródeł m .

Wojna p o ls K O -r o s y j s K a  i r .  1831.
(Ciąg dalszy).

S traszną bvwa pokutą nieszczęście i n ie
wola W tej gorzkiej szkole odpokutow ały  
m łodsze pokolenia w wojnach N apoleońskich  
za wflię przodków , i wyleczyły się w m orzu 
łez i krwi własuej z błędów przeszłości. P ję  
knej zaś struny  w usposobieniu Polaków , ich 
idealna m iłość ojczyzny, nieporów nana w ale

czność ich i gotow ość do pośw ięcenia wozy- 
atkiego ojczyźnie, zjednały tem u szlachetnem u 
narodow i niepoślednią sym patję  nie tylko u 
poeiów  i sentym entalnych polityków , ale 
i u bcr lzo wiciu trzeźwo m yślących i b a r
dzo  poważnych mężów stanu

Rozłożona przed nam, książka geuerała 
Fnzyrewr-kiego nie zapatru je się ze stanow i
ska uezuciuwego ut. dziyje puw slam a l.stopa- 
dowego, ty lko  z innego, bo m oskiewskiego 
punktu  w idzenia w szystko ocenia i trak tu je , 
a  jeno  m im owolnie tu  i ow dzie nie może po
w strzym ać cię od od Jam a pochw ał największych 
op t raciom wojennym  przeciw nika, i bezprzy
kładnym  w ysiłkom  całego narodu zrozps 
czonego.

Póżuo tedy zn&iazł i zjaw ił się rosyjski 
urzęd..w(f m ilitarny h isto rjog ra f pow stania li- 
Htu( adow tgo J e s t  nim  znam ienity nauką o- 
gólną i w iedzą techniczną generał rosyjski, 
A leksander Puzyrew ski, k tóry  właśnie teraz 
jest szefem sztabu jeneraluego w w arszaw 
skim  obszarze w ojskow ym , a zatem m<ał 
wszelką sponolm ość obeznać się najdokładniej 
z przesyconym  do g ru n tu  krw ią teatrem  owej 
wojuy z r 1831, i w ydać napisaną acjeoty- 
fioznie i wsz>'8tki szczegóły obejm ującą h«- 
sto rję  pow stania listodadow ego

Jeżeli M aurycy M ochnacki zasłużył się 
krajow i t.lasycznem  przepisaniem  p o l i t y -  
< : n y c h  dziejów pow stan.a polskiego, to 
Puzyrew ski znów zajął się skreśleuiem  i oce 
nietriem w o j e n n y c h  dz ałań, zaszłych w 
ro su 1831, w ciągu ośiuiouresięczuej wojny 
poL ko-rosy jsk iej. D zieło rosyjskiego au to r/ 
uwieńczone od petersburskiej A kadem ii umie- 
ję 'u o śc i w e lk ą  r sg ru d ą , praez M akariewe u 
luudow aną, doczekało si ę m isternego, niem ieckie 
go przekładu, a raczej opracow ania iśc ie św ie- 
loego w k ie ln y m  sztabow cu austro -w ęg ier 
sk im , W alerym  M ikuliczu.

PuzyrewEki objaśnia i wykłada w słow ie 
w stępnem  rozliczne pow ody, dla który< h 
w łaśnie w terafm ejszych czasach h isto rja  
polsko rosyjskiej wojny z roku  1831 je s t w 
w ysokim  stupo:o  zajm ująco i pouczająca d la 
oficerów rosyjskich. M ało bowiem było wo
je n , mówi rosy jsk i je n e ra ł, k tó reby  się wy
szczególniały la k ą  n iepospolitą różnorodno 
ścią w ielkich oporacyj wojennych, ja k a  się 
lara tu   ̂ nastręcza w zadziw iającej obfitości.

Z jednej ztrony bowiem w ystępnjo do boju 
potężne i < grom ne państw o, posiadająi te ol
brzym ie siły i środk i w ojenno - pom ocnicze 
i wy ela na te a tr  tej wojny wielką aim ię  do
skonale zorganizow aną ■ św ietnem . trad y c ja 
mi przebytych z pow odzeniem  we F ran cji i 
T ore ji wojen olśnioną; i  drugiej zaś streny  
p o r y  ta  się do walki z olbrzym em  osłabiony 
i wycieńczony wojnami napoleońskim i naród 
o m ałolicznij a rm ii, lecz natchniony fanr 
tyczną m iłością ojczyzny, wylany d la idei 
politycznej mim o oczyw istej je j n iew ykonal
ności, oddający się całkiem  o upięć u celów 
zam ierzonych , ar zkolwiek nie m ogących sję 
ziścić nigdy.

Sdewaloby się przeto, ja k  to  leżało na 
dłoui u ludzi rozw ażnych w narodzie poi 
sk u n ,' że w ynik wojny n:e ulega bynajm niej 
w ątpuw ości, że natychm iast s łab iu tką  K o n 
gresów kę lgn iecie i zm iażdży olbrzym i za- 
atęp wojsk rosyjskich.

Tym czasem  w brew  przepow iedniom  ch ło 
dnych polityków  polskich i w brew  nadziejom , 
k tóre pokładał w potężnej arm ii swojej im -

PE JURE ET HAYDA.
Epizod szlacheckiego żywota.

Z e s t a r e g o  m a n u s k r y p t u  s k o p i o w a ł  

3uj gry f-

dal z , ).

— W idzę i przekonuję się M ości P o ru 
czniku, że zby t długa służba wojskowa nie 
rozw ija um y-ln — w rzasnął p. Łow czy. sv 
cząc ze złości.

—  Azali i waszmośeiowie, podzielacie to  
niedorzeczne zdanie p. p o ruczn ika9 —  zwró 
cd  s ę do jeńców , usiłując p rzybrać wyraz 
łagodni ści ua twarz.

—  Wi-zyscy p. Eegim eutarzu  I —  wrzasnęli 
peduogłośnie, ja k b y  strzelił z moździerza

Ju ż  eię nie ham ew  ł p Ł ow czy , a z całą 
pasją iwrócił się do pułkow nika G rabow sk ie
go, pełniącego szarżę k o m e n d an ta :

—  Alośui P u łkow niku, w ypraw isz tych j a 
ś n i e  w i e l m o ż n y c h  k o n f e d e r a t ó w  
do tw ierdzy kam ienieckiej N ap iiać  do k o 
m endanta, i.by ich zaprrąg ł do taczek; po z/o 
tem u na tydzu ń straw nego na g łow ę; ju tro  
w ypraw ić rdwno ze św uem . a tym  saiem  do 
lochu na chleb 1 wodę. Pow iadacie mili pa- 
n w y k o w ie , pow iadacie, iż zdaliście się na 
łaskę i niełaskę, do tąd  była laska, a teraz 
z kole' d ru g ie ; obaczym y czyli będzie wam 
z  m iodem  ?

pera to r nad N ew ą, wojna trw ela aż ośm 
miesięcy, pow odzerre rosyjskich  wojuk często 
bar.lzo szwankow ało i nawet już  tirzecLj lało 
się raz z tano^ezo  na stronę abiUzogo pod 
każdym  w: gięciem ##'; d łrapnśo ika polskiego, 
k tóro  nietyllco jiotrafil liczne zadaw ać klęski 
arnn.i ro -y jsk  e j, lecz uaw et posunąć 3ię Ho 
gruźoej im ja tyw y  stanow erem  d/iała .iiem  
zaozi>pnem

Puzyrew ski Ppogląda na to w zystko prze- 
0 ‘kliwem oki--m uczonego żo łn ie rz , n iep rzy
stępnego ani przesądow i, ani nam iętności; czę- 
stu |>>d/iw;ać należy jego praw dom ów ność 
t odrazę do tak ulubionej u R osjan m etody 
upstrzenia albo ukryw ania p raw d y ; ou ,ą 
wygłasza bez za jąkn ięc ia , cboćoy trąc iła  dla 
swoich gorzyczą najw iększą i jasno  w ytyka 
powody, ila który, h doszło do tego, że już 
ca  jeduyin włosku wisiały |„sy  olbrzym iego 
os 'iwa i że się już zauosiło na zupełne roz- 
bi. ih potężnej arm ii rosyjskiej.

I r/.yozyną fatalnego rozczarowni.ia było roz
szerzenie w ,jsk |io ogrom nym  obszarze p iń -  
stwa. D n c f i o y  br k d igoduych kom unik icyj, 
załkoczenie Rosji wojną, które, się wf.ale nie 
spodziewała, nie dopuściły dokonania m obili
zacji na czasie; przytem  lekceważenie strony 
przs ciwnej i wojska polskiego, którego je n t-  
rai zeoja m osk ew ska upojona pukuuauiem  N s-  
pole ma I i świeżym pogrom em  T urc ji po 
przepraw ie zabalkańskiej darzy/a pogardliwem  
m :a ern icu,.y pow stańców  i pospolitego r u 
szenia, d> czego jeszcze dodać m is ,m y : złe 
nad w szelsą m arę upatrzenie wielkiej erm ii 
w żywność, wreszcie ińżne g rube pom yłki 
s ra.egiczne naczeloeg > wodza, co az^m wzią
wszy w ystar uają e a  było do obniżenia pr e- 
wag! rosyjskiej W  obec ty lu  ujem nych rz e 
czy po stron .e  ro y jskiej, było nader wiele 
dodatn ich  po s t onic Polaków . I le  to  bowitatn 
znaczy, że k ra je  ji-dskre e,taDow:ą całość nie
przerw aną, i r  Polacy rłusznie słyną z w ale
czności i wszelkich zalet wojennych, że około 
ją d ra  nieliczne- w praw d ie, ąlę ja k  najlepiej 
zorganizowanej i w rzem iośle m iliu rn em  św ie
tn ie  wyćwiczonej arm i. polskiej tw ,.rzył się 
z łatw ością liczne zastępy wojskowe, dopeł
nia ące ją  co izienoie, że zapal najwyższy i 
poświę- eoie ber m iary ożywiały żołnierza i lud 
cały, k ióry  iście kolosalne fundusz* dosta r
czał rządow i, do czego dorzucić w inniśm y, 
i r  politycy polscy i mężowie sianu  o o ł o  
nąw sry z pierw szego przerażenie, po wybuchu 
pow stania rozwijali energią praw dziw ie bez
przykładną w poruszeniu m asy narodu  całego

3 d y b y  byli wszyscy wodzowie polscy m .eli 
taką eoergpę i raai sp ry t wojenny jakiem ) 
w ielokrotnie odznaczyli się D w e r n i c k i  
P r ą d z y ń s k i  albo D e m b i ń s k i ,  byłaby 
m usiałaby n ezaw odm e Rosja ustąp ić z P  ilski 
i spełnione byłyby w szystkie najśm ielsze ma 
rżenia polskie

W szystko, cokolw iek zadu wić i głęboko 
ja ją ć  może badacza wojskowego, wszystko 
to  skupiło  się w  tej arcyoiekawej kam panji 
polsko-roayjskipj. W ielkie potyczki i bitwy 
na ogrom ne rozm iary, bardzo g ęs te  i zajm u
jące w wysokim  eiopnin  partyzan tk i, napady 
niespodziane i śm iałe za ja -dy , wojna ludow a 
i walki regularnych  arm ii — tu w szystko 
w ystępuje na jaw  i poaauuje aię tu  ja k b y  w 
kalejdoskopie najciekaw szym

(Ciąg da lszy nastąpi).

P o tych słowach odszedł z pasją a  tak  s tu 
knął drzw iam i ciężkiem i, w ganku pż całe 
dom się zatrząsł. Jeńców , otoczonych wojsk-em , 
odprow adzono do lochów. T a  scena maluje 
wiernie charak te r p Ł»w czego, pełnego p ró ż 
ność i fałszywej am b ic ji; jakkolw iek  trzym ał 
on się uawsze strony  zkąd w iatr wieje, jak 
żelazuy kogucik na dachu, jed n ak  z pod tej 
czupryny — pouo m oskiew skiej, —  czasem 
rożkiem i szlachcic przeglądał. Jak o ż  i 
w całej spraw ie konfederackiej chciał ncho- 
dz.ć za conciliatora narodu z królem , a  cią
gle pow tarzał, że i on tak  ja k  ów M onk an- 
gielsk- zasłuży ua przydom ek : „ Fictor sine 
snnnu ine  /•*

K iedy jeńców  prowadzono do ciem nicy 
Różuiatow ski chwyciwszy mię nagle w ycią
gnął do o g rodu ; me widziałem go nigdy e
szcze w takiej pasji, pobladł cały i wargi mu
Się trz ę s ły ; skorośm y weszli w głąb  ogrodu 
w rzasnął na muie gniewnie :

_ —  Niech cię setue djabłi porwą ze w szyst
kim i s t r y c z k a m i i w u jaszkam i! Pójdę, dam 
policzek p. Łuwuzem u, aby mię natychm iast 
rozstrzelano

— Bóg z tobą mój bracie, cóż sie s ta 
ło ?  — rzeknę m itygując jogo pa^sję.

—  A gdzież m asz oczy, iż me w idzisz co
się stało  1 to iżesm y się spodlili i zeszli na
achatesów  i szpiegów p. Łowczego ko r. i 
kiedy uczciwi ludzie idą do taczek i są zam 
knięci w lochu, my sobie rozkoi .żujemy, jak  
królewczyk. lub M oskale? W olałbym  cię wi
dzieć na m arach, a siebie na szubienicy, niż 
być w tej infam ującej roli , ja k ą  tu  odegry- 
wrnny.

N ie w idziałem  go jeszcze w takiej kolerze, 
a gdy  ruzmj-ślam coby na jego um itygowa 
nie wyiowentnw ać, z b-cznego szpaleru w y 
suną! się p .  P ułkow nik s try j, a widząc nas 
zaperzonych i R ożntatow skiego g lestyku lu ją- 
cego, ozwie się do na9 żartob liw ie:

—  O tsm pora o m o res1. . .  św ist się cbyha 
przewrócił, że za łby sie biorą O restes z P i - 
iadesem  tak  nas zwał z racji zawiązanej 
m-ędzy nam , przyjaźni).

— Pf o io P ułkow niku —  odeprze m u po. 
ważnie Rożuiatowsk> — mam zaszczyt mel 
dowae, iż, cofam dany parol o nieteotow anie 
ucieczki i proszę o rozkaz zam knięcia mię 
w lochu luli rozstrzelanie.

S jiojrzał  ̂ nań p. stry j okiem podziw u , 
lecz cale nie zm ieszany tym  jego argum entem , 
przem aw iał sp ikojnie z uśmiechem

— R ozstrzelać ja k  ro zstrze lać , ale Każe 
was^ ub"dw óch obwiesić, rozum ie się ua je 
dnej gałęzi, gdyż tacy przyjaciele ja k  A ać- 
pa iioz ie  i w śm ierci się uie ro-łączają *). 
Owóż, wiuszam W aćpauów  na naszej chorą
gw i: bo oto -ą uateu ta ua rangi; d la  W aćps 
ua ua porucznika, a dla M ionałka ua ro tm i
strza, po zm arłym  T atarze  K oryckim . Nie 
posądzaj mię W aćpan, abym  synow ca bar
dziej uad niego estym ow al albo przyznaw ał 
ul. więcej m eritów , ale jak mówią „koszula 

bbż .za  ciała njż k a f t a n ! ! . . .  O to  są  pateu ta 
p. R egim eotarza na owe rangi.

01  p ptryju! czemuż a ę tw e proroctwa 
nie spełn iły , a nie opłakiwałbym  teraz o s ie 
rocony, s .r a ty  jedynego przyjaciela!

(P rzyp . autora).

C o w ym ów iw szy , dobył z zanadrza papiery  
i te n°m  pod aw ał; R o żca tow ?k i zaś, chw y  
ci w szy je . z pa-.ją |iodarł i podeptał n igam i.

—  A  w iesz W aszm ość, i ż t  o je s t  w lrśo .e  c a 
sus do rozstrzelania, którego sobie życzysz , 
boć to są p odpisy  królew skie, k tóre p Ł o 
w czy mu zaszczyt posiadać in  blanco —  o- 
zwnł się p C hojecki surow o, ale p o w śc ią g 1- 
ją -  gn iew , praw ił spokojn ie d o  mnie:

—  M ości syn rwcze, umitygUj. sierd zistość  
Bweg ■ przyjaciela, bo sp o d z iew am  s i ę , iż 
krzyw dy w im  nie w yrządzono i W aść b ę 
dziesz rorsą ln iejszv.

Fu schyliw szy sie, sk rz ę tn ie  zb ie ra ł szm a
ty pud ir teg o  p a rg a m ia u , mówiąc d a le j:

. —  N ie  należy aby to corpus delicti prze- 
ciwKo wam pozostało, boć to cń ,nen  lesae 
Majestatis. o b e lg i dla p atm jąoego .. .

—  O belga je9t dla nas p. stryju —  prze 
rwę z k >!e. niecierpliw ie i hatdo iż chce  
eie uas odróżniać od tow arzyszy, z którym i 
za je  lo 4  sprawy w a icz iliśm y  w tyc i sam ych  
‘zeregaeh. N .sty lk o  nie m yślę m itygow ać mo  

j A* przyiaciela w siii^zne.n jego  Oourzeuiu, 
nie ow szem  sm uę jirzy oim i jrowiem, że z 
d w ojga  wybierając, wolę kulkę w łeb  ozy te 
czki, o iili one rangi, o które cale nie żabie 
galiśuiy i tych nie akceptujem y !

Bh • P u łkow nik  spojrzaw szy ua m uie ze 
ser leczuą k m iga-ją, k iw ając g łow ą mówił po 
w o ln ie :

—  Z .elouo trm  jeszcze  w tych g łow ach , 
które chcą g rbą mury przebijać A  kiedy  
wola, idźcie sob ie ua złam anie karku, n ik t  
trzym ać nie będzie, n ietylko was a le  i tam 
tych , których n ie odstaw ią do tw ierdzy _ak

w pierwszym  im pecie radearetow ał Jm ćp . 
R egim eutarz; owszem życzy sobie p. L o w c s j, 
abyście wszyscy um knęli, bo tyoh trzy d z ie 
stu , ba i trzy tysiące naw ?t nas nie z g u b i . . . 
ale wi Tzcie, że i m e zbawi waszej konfede 
racji, będącej w ierutnem  głupstw  m. m ieliście 
dow od na B arze . W szakże v>lmt?m  won 
f J  in  ju rta

M yśm y milczeli, a p. st*yj zssum ow any, 
po niejakim  namyśle, p raw ił:

t t  Słodk-egoś mi waszm ość piw a n aw a
rzył, za moją szczerą pokrew ieńską d la ciebie 
a tte a c ję ; jem  to w yznaję, w szystko skoncy- 
p jw r  i na moję instancję p. Łowczy konfe
row ał W mości -m tak  w ysokie rangi nad wasz 
wiek i m e r i t u . . .  H ? !  jeżeli tak a  wola 
„zdrową głowę kłaść pod E w aug ie lię“ to idźcie 
sobio u ie ty lko  do konfederacji, ale i na duo 
piekła. W szakże ja  muszę wyleźć z tego 
k łopotu , żeby na swoje mvto jeszcze mię me 
p o b i t r . . .  P. Łowczy dziś pod u0c wyjeżdża 
ua dni kilka, a życzy, abyście m u zaraz p o 
dziękował i  za rangi i wyk mali ju ram en t 
przed zebraoem  w o js k ie m ...  T o  s ę k ? . .  N ie 
ma ca to  fn .cj rady  tylko kładź się natych
m iast do łóżka i jęcz w niebogłosy na twój 
Lrzyź, ,a Lażeniego przyprow adzę i może się 
to jakoś zasm aruje A ju |d a le j  i m a ć  W ać
pauów nie ch c ę ; po wyjeździe p. Łowczego 
ja  ze srarszeństw a będę tu  regim eutow ał, 
w tedy możpcie sob.e ucieo choć d > stu  k a 
tów , n ik t was łapać m e będzie . . .

(Ciąg da lszy  nastąpi).



K U  11 J E R  P O L S K I .

NOWE W YD AW NICTW O  
ped^ogicznc-dydiitycznfl.

(K siążeczka 1 Dom R odzinny a S zko ła , sk rf-  
ślfł Autoiii R ń k  W  Tarnowie 1892. Nakla  

dem wydawców. jjtr' 86 . Cena 30  et.).

„Naród, ktAry ma najlepsze 
szkoły, jest pu-rwszyn na li
dem*.

Jules Simon.
F ra n c a  i R o s a ,  N iem cy, W łochy i Au 

strja , owszem E u ro p a  i A m eryka, św iat cały 
je s t w naszych czasach areną, na k tórej dw a 
stronnictw a, dw a obozy, pod dw om a sz ta n 
daram i krzyża i bezreligijności, staczają bój 
Śmiertelny nie o ziemię, m e o po litykę, nie
0 hegem onią —  ale o najm niejszą ze wszy 
stk ich  is to t rozum nych — o d z i e c i ę .

W  E w anielji to  dziecię je s t przedm iotem  
szczególniejszej czci i sia ran ia . Sam  C hrystu s 
P an  podniósł je  wysoko z poniżenia, jakiego 
doznaw ało w pogaństw ie i postawi! za wzór, 
do naśladow ania i za n ietykalną św ętość —  
m łyńskim  kam ieniem  grcżąc gorszycielom 
T oż kościół i cały obóz kato licki walczy w 
obronie dziecięcia, posłuszny głosowi Z baw i
ciela brzm iącem u wc.ąż dla w sz^stftieh serc
1 uszn : „D opuście dziateczkom  przyjść do 
m nie“ . W ie o tern dobrze i d rugi obóz, a 
obóz an tichrześcijańskl, że, aby zwalczyć C h ry 
stusow e królestw o ua ziemi, potrzeba zacząć 
od  dziecięcia i tak  nowe niechrześcijańskie 
wychow ać .-połeczeństwo I  d latego to  więc 
w alka o szkołę, o w ychow anie, poryw a za sobą 
z obydw óch obozów m iliony.

W te c  takiego stanu rzeczy, w sze 'ka sboż 
na p raca  podjęta  w :mię katolickiego wy
chow ania dzieci cennym  je s t i nabytkiem  i 
objawem.

T a k ą  właśnie pracę podeim uje obecnie n o 
we wydaw nictw o pedagogiczno-dydaktyczne 
kierow ane przez dośw iadczonych katolickich 
pedagogów  pp. A ntoniego R inka z W ieli
czki i S tanisław a P allan  z Biecza.

Panow ie ci zam ierza1, pierw otnie redago 
wać nowe pism o pedagogiczne, lecz dla bra 
ku funduszów , przys: m ’m poprzestać na 
w ydaw nictw ie książeczek obejm ujących po 
k ik a  arkuszy  d ruku . K siążeczki te w ycho
dzić będą co 4 — 8 tygodni. O m aw iane w nich 
będą kw estje psychologiczne, pedagogiczne 
ogólnej treści, hygiem czne , dydaktyczne i 
m etodyczne. Z ak res tych artykułów  uzupeł 
n ią  rozpraw y z dziejów szkolnictw a życiory
sy osób zasłużonych na tern polu, poglądy 
na lite ra tu rę  d la  w ieku m łodocianego a wre 
szcie in strnkcje  i plany naukow e oraz u s ta 
wy i rozporzączem a w ładz szkolnych. Cel 
tego w vdatuiclw a tem  pożyteczniejszy, że nie 
ogarnia c a ł e g o  szkolnictw a, ale skupia się 
ty lko  w zakresie s z k o l n . c t w a  l u d o w e 
g o  i jem u  wyłącznie poświęca swą pracę, 
k tó ra  ucsywiście im  mniej rozstrzelona tem  
jaśn ie j rzecz obadać i p rzedstaw ić może i 
tem  silniej spotęgow ać swe dz.aianie

P ierw szą p róbkę nowego wydawnictwa ma 
my właśme pod rę k ą : „D om  rodzinny a szko 
ła, ich wzajem ny stosnnek i wpływ w ycho
wawczy*. D w a te  czynniki sk ładać się muszą 
i to  łączną, w spólną pracą, a p racą  w duchu 
szczerze katolickim  prow adzoną i duchem 
tym  n&wskróś przejętą — oto myśl ogólna, 
przewodnia, zasadnicza, rzeczonego dziełka. 
A u to r w skazuje krótko, jasno  a praktycznie 
Wnzystkie obow iązki tak  rodziców  ja k  nau
czyciela oraz sposoby, jak iem i cel wychowa
nia najskuteczniej osięgnąć można.

P an  R . je s t przeciw nikiem  wychowania do- 
muwego, bo dzieci ty lko w szkole, k tó ra  je s t 
m ikrokosm em  życia społecznego, należycie do 
tego dzieła przysposobić się potrafią. Z g a
dzam  się zupełnie na zdanie 8z A utora , k t ó 
re  zresztą je s t echem  najw iększych powag 
pedagogicznych, jed n ak  nie bez pewnego za 
strzeżeń.a co do dziew cząt, dla k tórych  w y
chow anie dom owe pod okiem rozum nej a 
praktycznej m atk i, częstokroć bywa pożyte- 
czniejszem . Dowodem wspan ale postaci n a 
szych daw nych m atron polskich. T refne bar
dzo są  spostrzeżenia p R . co do błędów ja 
kich rodzice dopuszzozają się może bezwiednie 
dozwalając dziecięciu samowoli, uporu , łe 
chcząc jego próżność pochw ałam i, dając mu 
do czytania gazety, lub niestosow ne dla j go 
w ieku książfci. P o tęp ia  zwyczaj publikow ania 
dziecinnych korespcDdsnoyj lnb um ieszcza
nia w gazetach nazw isk dzieci, k tó re  trafnie 
rozw iązały szarady, zagadki i t. p. w skazuje 
niezm ierną ważność przykładu  rodziców, po- 
życ-a rodzinnego i całej atm osfery dom owej, 
w śród której dziecię w zrasta ja k  słaba r o 
ślinka. A u to r tw ierdzenia swoje opiera na 
tej praw dziw ej a w spanialej zasadzie, że „dnch 
ludzki a n i  c h w i l i  n i e  s p o c z y w a  — 
n i e  c z e k a  ja k  m arm ur lub p łóm o na tw ór
czą działalność a rty sty  (s tr  15 l“ W ycho 
wawca więc, którem u „przeciw staw ia s:ę 
wolna wola dziecięcia, musi ią ująć, podpo 
rządkow ać pod swoją wolę, kształcić, nagi 
nać, aby  urzeczyw istnić w w ychow anku naj
wyższą ideę* tj. zachowanie i uw ydatnienie 
w nim  obrazu i podobieństw a Bożego. O bok 
tego obow iązku w skasuje A utor rodzicom  
powinność dość często zaniedbyw aną, zn o sze 
nia się ze szkołą i z uauczyculem .

Ze strony nauczyciela wymaga Szan. A utor 
bardzo wiele —  bo istotnie, :m trudniejsze 
a szczytniejsze je s t zadani 0, tem  więotj do 
jego spełnienia potrzeba warunków. M  ęazy 
innym i godnym  uznania je s t nacisk, ja k i kła
dzie au to r na trzy  rzeczy: 1) A by nauczy
ciel poznał ucznia każdego z o s o b n a ,  jego  
wady i przym ioty, jego stan  zdrow ia i w a
runki w jak ich  się » chowy wał, a  przede- 
w szystk itm , jego  sposób życia ro za  s z k o l ą  
i otoczenie w jak iem  przebywa. 2) A by o j
cow ską, serdeczną m iłością otaczał swych wy
chowanków. 3) A by przejęty  był sam d u 
chem zczerze kato lickim  i w tym że duchu 
kształcił swych uczniów. Id e i religijnej, jako  
najważniejszem u czynnikow i w ychow ania po
święca A utor ca/y rozdział I Y  («.d sir. 31 — 48)
1 rzeczywiście rozw inął on w tym  rozdziale 
poglądy wspaniałe, godne zapisania w u s ta 
wach n*>zych słotem i głoskam i. P odstaw ą

ich następująca p rosta  — lecz w ielka z a sa d a : 
„N auka i przykazania dom u i szkoły m uszą 
być zgodne z nauką w iary i m oraluości, k tórą 
C hrystus P  objaw 1 i k tó rą  koSciól św. do 
w ierzenia p o d a je . . .  „szkoła bez względu czy 
ją  nazwiem y klasztorną, katedralną , parafialną, 
elem entarną lub  ludow ą, pow nna zawsze o- 
p ierać naukę swą na objaw ieniu B  nklom po
sługiw ać się środkam i, k tóre C hrystus P. 
Kościołowi przekazał, a w ten sposób jako  
w ierna córka kościoła dopom oże utrzym ać, 
rozwinąć i u trw alić  ducha praw dziw ie chrze
ścijańskiego i w płynąć ns rozwój jego w 
przyszłych pokoleniach (str. 34  i 3 5 )“. P rze
ślicznie przem aw ia au to r na tem at słów Z ba
wiciela : „ P a trz c ie , abyście nie wzgardzili 
jednym  z tych m ałych “ .

T ra fn ie  cytuje zdania Bohom olca, P iram o
wicza, G ersona i t. p  N ajpiękniejszym  jeBt 
tek st św. Ja n a  C hryzostom a: „P a trz , ja k  
olbrzym ie m ury wzniósł Pa a dla ochrony 
m aluczkich, p a trz , z ja k ą  trosk liw ością sta ra 
się, aby nie zm arn iały! O n najsurow sze k a
ry  wym ierzy! tym , k tórzy  dzieci do złego 
uw odzą, O n najw iększą nagrodę obiecał 'ch 
w y c h o w a w c o m ..."  Przy tek S ce  tym  jedną 
pow inność szkoły p rzypumniec;by n a leż a ło , 
pow inność w y d a l a n i a  ze s-kó ł dzieci z 
g ran tu  zepsutych i niepopraw nych. Zasada 
ta  mało ;eet w szkołach naszych p rak ty k o 
waną J a  sam  znam  in sp ek to ra  1 to  w je- 
dnern z m iast w iększych, k tóry  n gdy żad n e
go ncznia ni uczennicy w ydal c nie pozwala, 
dow odząc, że „zły m iędzy dobrym , napraw ić 
się pow inien" W sk u tek  czeg., kradzieże, roz
pusta  sw obodnie szerzyć się m usi. Szkoła 
je s t zakładem  w y c h o w a w c z y m  ale n i e  
d o m e m  p o p r a w y .  Zdanie o napraw ieniu 
z g ru n tn  zepsutej m łodzieży brzm i tak  samo, 
jak  gdyby  k to ś  tw ierdził, że m i ę d z y  ś w i e 
ż y m i  j a b ł k a m i  z g n i t e  j a b ł k o  z d r o  
w e m  s i ę  s t  a n 1 e.

N ie zgadzam  się też na tw ierdzenie sz. 
A u to ra następujące : „Z danie o rzekom ej bez
wyznaniowości szkół naszych nie w ytrzy
muje k ry ty k i (s tr  3 2 )“. N ik t bow em , o ile 
mi w iadom o, nie zarzucał szkołom  naszym  
w o g ó l e  bezw yznaniow ości, ty lko  albo u 
s t a w o m ,  albo p o s z c z e g ó l n y m  z a k ł a 
d o m  w y c h o w a w c z y m .  U staw y zaś n a 
sze pozw alające np. aby dzieci katolickie w y
chow ane były przez żydow skich nauczycieli, 
czyż nie są bezw yznaniow e? A szkoły n ie 
które, w Których w ni< dz elę przed po łu
dniem odbyw a się nauaa , lub  z powodu wię- 
k-zości żydow skich dzieci nie ma chrześci
jańsk iego  obrazu, chrześcijańskiej m odlitw y 
i znaku krzyża św czyż m ożna nazw ać in a 
czej?

T y le  ty lko i to  zatem  raczej co do sposo
bu w yrażenia się, ja k  co do zasad m iałbym  
do sprostow ania w poglądach na etan szkół 
naszych Sz. A utora- D odam  jeszcze, że pod 
w ig 'ędem  technicznego układu książeczki po 
żądenym  byłby nietylko jaśn ie jszy  rozkład  
rozdziałów , ale i  ty tu ły  tychże wskazujące 
treść  co niezm iernie zachęca do czytania i 
jaśniej m yśl A utora pozwala zrozum ieć.

D robne te  uste rk i znikną wobec cenuyeh 
poglądów  i głębokiego zrozum ienia potrzeb 
szkolnictw a naszego uraz sposobów  ich za 
spokojenia.

S z W ydaw nictw o, k tóre zadanie wychowa
nia pujm nje ja k o  pow inność kształcenia p r z e  
d e w s z y s t k i e m  s e r c a  i d u s z y  d z i e 
c i ę c e j  na zasadach bezwzględnie kato lick ich , 
dowodzi, że zrozum iało kardynaluy  błąd  spo
łeczeństw a na zego, że odczuw a niebezpie
czeństwo m u grożące a  przeczuw a i jasno  
w skazuje je d y n ą  kotw icę zbawienia.

N iech więc ta  pierw sza pedagogiczna i s ’ą- 
żeczka znajdzie się w każdej szkole i pod 
każdą strzechą i sieje zbożne ż a rn o  w tym 
duchu, ja k im  je j wydawcy są przejęci — po 
czynający sw ą pracę „w im ię m iłości p rzy 
szłych p o k o le ń !“ B- S

Przemówienie lir. Kalnokye’go.
M inister br. K alnoky zwraca uwagę że 

przym erze z N iem cam i winno być trak to w a
ne ze stanow iska ogólnych interesów  państw a, 
a  n iety lko ze stanow iska narodow ego. N a d 
m ienia dalej K alnoky , że poraź pierwszy za 
jego zasiadania w kom isji delegacyne j podo- 

nym  tonem  słyszy poruszane sp raw y poli
tyk i zagranicznej.

Zwyczaj dw udziestoletni uśw ięcił, że poli
tykę zagraniczną w kom isji delegacyjnej om a
wiano zazwyczaj w sposób poufny, aby nie w zbu
dzać bez pow odn przykrości. T ra k ta t z N iem 
cam i, podkreśla  dalej m inister, tc  szczere i 
o tw arte przym ierze obronne bez żadnych taj- 
nyoh za .rzeżeń. C h a rak te r przym ierza bo
wiem wyklucza tego rodzaju  zastrzeżenia. 
Sojusz z W łocham i również ma często od- 
purny  charakter. Jeduostronna publikacja t r a 
k ta tu  1 wogóie wszelkie jednostronne ugody 
uie są dopuszczalne.

M inister spraw  zagranicznych na-tępm e mó 
wi o rozpoczętych rokow aniach handlowych 
pom ięd sy R osją a N iem cam i P odkreśla  i za 
pew nia przy tem , że te nie m ogą m ieć ża
dnego wpływu na stosunek A ustro-W ęgier do 
R osji S tosunek  .obu dw orów  i rządów  ani na 
chw ilę nie p rzestaw ał być 11 gdy przyjaznym  
i norm alnym , i nie uległ żadnej zmianie. 
Z m iana rządu  w S erbii me zaszkodzi stosun 
kom  handlow o-politycznvm  A ustro -W ęgier z 
tym  krajem  i nie w płynie na tra k ta t nandlo- 
wy serbcko-austrjaeki, k tó ry  w pierwszym  
rzędzie niezbędny je s t d la  Serbii.

R sąd  serbski zażądał przedłożenia trak ta tu , 
jednakow oż m in iste r m a ty lko upoważnienie 
obu parlam entów  do przedłożenia ohow.ązu- 
jącej m ocy tra k ta tu  z S erb ią  ty lko do dnia 1 
czerwca 1893 roku.

K alnoky  nadm ienia w dalszym  CLągu, że 
ogólne położenie m iędzynarodow e nie zm ieni
ło się, a więc nie przedstaw ia nic nowego i 
interesującego. W system ie politycznym  pa. stw 
europejskich trw ają nadal si&re dążności an- 
tagonistyczne.

U spokuienie opinii publicznej oto jedyny 
dorobek Spraw y uzbrojenia środkow ej E u ro  
py przypinać należy przygotow aniom  wojen
nym na wschodzie i r.a zachodzie Chroni 
czne to  zlo nie pow strzym uje bynajm niej 
rządów  od podejm ow ania na wielką skalę 
akcji ekonom icznej, obliczonej r a  d ługie lata 
pokoju. Zm iany gabinetów  w rozm aitych k ra 
jach  nie wiele wpłynęły na zm ianę ogólnej 
sytuacji, ponieważ ukształtow anie wzajemnych 
stosunków  pom iędzy m ocarstw am i wspiera 
się na głębszych podstaw ach i m otyw ach.

Ja k o  przykład  i dowód m iu ister w spom i
na R um uuię, gdzie przecie zm ienił się rząd, 
a stcsnnki przyjazne nie zmieniły się zupoł 
nie, trw ają one nadal z A ustro-w ęgrauii. S e r
bii, k tórej brak  równowagi w stosunkach 
w ew nętrznych, żyezy m in iste r K alnoky, naj- 
pom yślniejszego pokonania obecnego p rzesi
lenia, k tóre zresztą je s t kw estją czysto we 
wnętrznej natury . Zm iany gaoinetn  we W ło
szech również nie naruszyły serdecznych i 
przyjaznych stosunków  tego pańctw a z A u 
stro -W ęg ram i, to  sam o da s.ę powiedzieć o 
A nglii. A ngielscy mężowie stanu  od d łuższe
go czasu zachow ują zbaw ienną ciągłość w po 
lity re  zagranicznej, ta k  że i na przyszłość 
nie należy się spodziew ać jak ichkolw iek  zm .an 
w postępow aniu.

W schód —  mówi m in iste r —  coraz bar 
dziej zaznacza trw ałą  równowagę M ałe p ań 
stw a bałkańsk ie coraz więcej się konsolidują. 
A ustro -W ęgry  nic p ragną na W schodzie ani 
okupacji, aui uprzyw ilejow anego stanow iska 
chcą ty lko sam oistnego rozwoju ludów bał 
kańskioh i ich ekonom icznego tyc ia . W  R u 
m unii dzieje się tak  isto tn ie , B ułgarja ró - 
w n;eż postępuje naprzód, co do S erb ii, tej 
m in ister życzy takiego sa.mr-go powodzenia.

K ończy te in .uter swoje przem ów ienie zesta
wieniem stosunków  do w szystkich m ocarstw  
i przechodzi do wniosku, że konstelacja eu 
ropejska kształtu je  się coraz bardziej poko
jow o. Nie zna w»ęc obecnie żadnych szcze 
gólnych powodów do obaw i zaniepokojenia. 
M ocarstw a wzajem nie spo tyka ją  się w za
pewnieniach i pragnieniach pokoju.

ALFRED TENNYSON:
A nglia  przyw dziew a żałobę Dnia 4 to m. 

zmarł w Londynie lcrd Alfred Tennyson, jroe 
ra laureat, jedni- z najw iększych chwał obe 
cnych A n glii.

Zanim podamy obszerniejszy nekrolog, 0 - 
gran itzym y s ię  na razie do krótkiej w zm ian
ki. Tennyson urodził się  w r. 1809 w Som- 
bery, z ojca pastora.

W cześnie, bo już w  18 roku w ystąp ił T en- 
uyson Da areoę publiczną, dopiero jednak w y 
dany w roku 1842  dwutomowy zbiór poezyj 
(Poems), zw rócił i<a niego powszechną uw agę. 
W 8 la t p ó ź n i e j  Królowa W iktorja nadała 
T ennysonow i ty tu i poet.y-laureata ( Poet-lau-  
reałe), co narzuciło mu sm utny dla praw dzi
wego a r ty sw  obowiązek pisania okolicznościo
wych w ierszy. Twórczość jednak T en n yso ia  
nie (s ła b ła , a  wydane po rokn 1860 „Id y lls  
o f the K ing* i E m  ch A r  Jen*  zysk ały  mn 
ś w i a t o w ą  sław ę

Dra mata pisane w latach późniejszych przy 
jęto bardzo przychylnie, ale nie Dylo to wta- 
śc iv e  pole jego działalności. W roku 1884  
mianowane go par. m A nglii, dając mu tem  
dowód najw yższego uznania. Do i-statnich 
chw il życia sęuziwy pceta nie w ypnsczał pió
ra z ręki, a nawet tera / jeszcze wyjść miał 
nowy zbiór jego prezyj. A . T

Kronika zamiejscowa.
 ---

KURJER PROWINCJONALNY.

* W dniu 4 października r b. w Żywcu  
rozpoczął się rok sz k d n y  w miejscowej szkole  
przemysłowej. Po nabożeństwie, zastępca ku 
ratom  szkoły nrzemówi? do zebranej licznie  
publiczuośoi i do uczniów. W mowie swej dzię  
kował w szystkim  t\ m, którzy popit-raią nasz 
przemysł krajowy, odczytał telegram  nieube- 
i npgo kuratora i wrbszcie zw rócił się do mło
dzieży, którą zachęcił dc gorliw ości i pilności 
w nance i korzystania z łoskawej opieki rzą  
du i lndzi dobrej w oli.

Na przemowę odpow iedzieli prezes Rady 
powiatowej i buruustrz miasta przyrzekając 
nadal 1 zczere popar.ie.

KURJER W ARSZAW SKI.

* W powiecie miechowskim w m iejscowo
ściach graniczDycb z Galicją szerzy się od 
kilku dni cholera. W ypadki pierw sze miały 
miejsce przed parn dniami jeszcze we >vsi 
Kansznica w okolicy tunelu pod Miechowem, 
1  mi m ów icie c /łcw iek  przepędzający bydło z 
Lnblina do B ęazina zaskoczony w lesie u- 
mar1

N -s te .n ie  greźna epidemja została zawle- 
z. ną w okolice P roszow ic, gdzie szerzy się z 

niebyw ałą gw ałtow nością. — Najwięcej dy- 
tkniętom i ipidem ją Są wBie : N icgardów , P io tr
kowice.

Na miejsce zjechał w poniedziałek guberna
tor K ielecki, k tó iy  zarządził środki ostrożno
ści nadzwyczajne. Najprzód powiat miechowski 
został śc iśle  oddzielony od inDych powiatów  
z nim graniczący) b, następnie w szelka komu
nikacja zosteła przerwaną. Koleje zaś tylko  
po ścisłej desynfekcji j rzyjmują pasażerów.

O l k u s z  dn. 2 paźJz. Umarł tn W ęgier, 
noszący towary na cholerę, który przybyć 
miał z lubelskiego.

S t r z e m i e s z y c e  dn. 2 pażdz. Z darzył 
się tutaj wyprdek cholery. Zachorował m ie- 
szczanm  ze Słom nik, który w celach handlo
wych był w  Dąbrowie.

P r o s z o w i c e  d 3 paźdz. Przybył tu g u 
bernator kielecki radca stann Iw anienko w 
celn niesienia pnmoc.y zagrożonej okolicy.

L u b l i n  d. 2 paźdz. Gubernator tutejszy

i wicegnbernator otrzym ali dym isję, z pówodu 
niedbalstwa przy zachowaniu przepisów ostro
żności.

Al i e c h ó w d. 3 pażdz. C złow ieka, który  
woły prow adził z lubelsk iego do B ędzioa, a 
który nmarł na cholerę, pochowano w lesie, 
należącym  do dj.br Kausznica.

P rzy  pochowaniu zw łok zebrały a'ę w ładze 
powiatowe.

P r o s z o w i c e  d. 3 paźdz. Epidemja roz
szerza się szczególn iej w gminach Niegardów , 
N iedźw iedź.

D otychczas p om n i, trwania epideraji dopie
ro od trzech dni było 7 wypadków śmierci.

P r o r z o w i c e  d 3 paźdz, Epidemja z.a 
wleczoną tu została przez żydów , którzy z 
Lublina przybyli

L n n l i c  d. 3 paźdz. Epidemja zabrała  
około 49 lndzi d. 2 października.

* Redaktorem D niew nika W arszawskiego  
został zam ianowany W siew ołod K restow skij 
znany rosyjski literat

* W edle najnowszych statystycznych  spra 
vozda.fi lndność gubernii podolskiej przeniosła  
o kilkanaście tysięcy  pogłow ie żeńskie, bowiem  
na 2 ,6 6 1 ,6 1 3  mieszkańców, przypada 1 ,3 3 8 ,3 3 6  
kobiet.

KURJER DJECEZALNY.

* Z akon  B azyljonuw  reform iwanych, zo 
stający pod dnebownym kierow nictwem  0 0 .  
Jezuitów  liczy w ogóle w kraju naszym 16 
kapłanów 51 kleryków  i 28 braci czy li razem  
95 zakonników.

KURJER W IEDEŃSKI

* Cały W iedeń mówi o nagłym obłędzie młu 
dego Cobnrga. P y ł on synem  najstarszym  k się 
cia A ugusta, a wnnkj m zm arłego cesarza B ra- 
zylji i domuiamaoym następcą brazylijskiego  
tronu Młody Pedro —  takie im ię nosi k s ią 
żę —  w ychow yw ał się tedy t ik , jak ty lko  
pannjący przyszli wykonywać się zw yk li i ży ł 
cały tą m yślą , że zasiędzie kiedyś na tronie 
w ielk iego mocarstwa. N agle urodził się bliższy  
spadkobierca korony brazylijskiej, którą zre
sztą stiącono z g łow y cesarza... K siąże Pedro  
odczuł to nadi r siln ie, tak, iż  zaczęto się oba
wiać m elancholii. Z  zamyślań się aż do zapa
miętania wpadał książę w drażliwość w naj 
w yższym  stopnie, aby znown pogrążyć się w 
czarną noc posępnych dumań W ielu lekarzy, 
między innym i słynny Krafft- E bing, obserwo
wało księcia, prędzej jednak, niż się spodzie
wano, katastrofa nastąpiła.. K siąże pow róci
w szy z konnej przejażdżki i zsiad łszy z ko 
D ia  przed pałacem, porwał się nagle i podbiegł 
na czw arte p iętro, gdzie nkazaw szy się w ctwar- 
tem oknie, zdradzał w cale nie dwuznaczną chęć 
rzneenia się na dót. Zawezwano straż ogn iow ą, 
która rozciągnęła pod pałacem płótna ochron
ne, a lisięcia ndało się  w reszcie nakłonić do 
otwarcia i w puszczenia zam kniętego na klucz 
pokoju. Bez oporu dał się on zaw ieść do za 
kłada, gdzie doktorzy robią nadzieję nlnczenia 
pacjenta. K siąże Pedro Sachsen-Cobnrg Gotha 
liczy  obecnie lat 26.

Z RÓŻNYCH STRON

* A sekuracja  m ajątków  wiejskich. M iniste- 
rjum spraw w ew nętrznych w Petersburgu p rzy- 
gutown e projekt przym usowego asekurowania 
w szystkich m ajątków w łościańskich we wsiach  
i osadach w Rosji.

* Z a k ła d y  popraw ienia  ra»y bydła, czyli 
tak zw ane stacje rozpłoduwe zorganizow ane 
być mają w ośmin miejscowościach w R osii.

* G tm nazju tn  polskie  założone zostało jw 
Ameryce, w m Chicago. Kierownikiem  jest p. 
Ignacy M achnikowski b. redaktor W ia ry  i O j
czyzny.

* K olej e lek try-zna . W ypracow any jnż zo
sta ł plan elek'ryc.?.nej kolei, łączącej Chicago 
z S t. Lonis. Obejmuje ona przestzeń 400  k i
lom etrową.

* S zk o ła  m ed yczn i w Londynie dla kobiet 
liczy  obecnie 1Ó7 studentek , pomiędzy mmi 
zaś jedna z krainy Hindusów.

* Z now u M ilan. Milan wkrótce aapew re  
stanie s :ę bohaterem I ońca X IX  wieku, w ja 
kiej k ilkotom ow ej, okropnie p.ękncj hislorji, 
pom ysł weg^ pisarza. Obfitują też ostatn ie  
lata ax króJa w takie Łpizody, w taki szereg  
wybryków i fantastycznych aw antur, że nie 
dziw im y się zgoła  nowej pogłosce, jakoby ten
że miał zaw rzeć zw iązk i m ałżeńskie P rzyszłą

a łżo n k i ex króla ma być podobno córka je 
dnego z bardzo bogatych serbskich bojarów 
Milan następnie po ślubie starać się będzie o 
pozyskanie na nowo indigienatn i wstąpi do 
armii rumuńskiej ja k o .. .  p u ł k o w n i k !  J est  
to zaw sze z a c i ę c i e  bardzo rycerskie !

* Wystawa W A ntw erpii, czynią przygo
towania do w ystaw y powszechnej w r. 1894. 
W Paryżu zaś przed tygodniem otworzoną  
została w ystaw a międzynarodowa marek po
cztow ych.

* P om nik K eU erm m na. Dnia 20  z- na. 
odsłonięto w w ioseczce V alm y we Francji 
pomnik jenerała Kellerm anna, k tó /y  pobił tam 
że w tym  samym dniu 1792  zjednoczonych  
Austrjaków i Prnsaków Obecną była przy 
uroczystości wnuczka Kellerm anna, księżna de 
G inetti. Jenerał, dowodzący defiladą przed 
pomnikiem, miał autentyczną szablę K eller- 
maona w rękn, tą samą, która służyła pod 
V alm y, zw ycięzcy , za Napoleona I mianowa
nemu marszałkiem  1 księciem.

* T ea tr po lsk i w Petersburgu pod zarzą
dem p. Kazim ierza K am ińskiego, rozpoczyna  
wkrótce przedstawienia. O ile  wnioskować mo
żna z rozsprzedaży biletów na pierwsze przed
staw ien ie, cies y ć  się będzie niezw ykłem  po
wodzeniem

* Choltra. W  Budapeszcie w dniu 4 paź
dziernika zachorow ało 14 i sób na cholerę, 
z tych 3 zmarło.

* Cholera. Gubernator radomski zarządził, że 
przejście granicy N tdbrzezie-Sandom ierz otw ar
te jest tylko w godzinach przedpołudniowych.

—  Komora zaś celna w  Ratajach od strony 
Szczncina, została ze strony rządu rosyjsk ie
go, zamknięta

-  W Hamburga zapadło w ostatnich dniach 
na cholerę 4 3 , z tych nmarło 21. Senat na 
posiedzeniu energiczne postanowił średki w al
ki nieustannej z rozszerzającą się epid mją.

KRONIKA LITERACKO-AR7 7STYCZNA.

A  W  Cherbourg odsłoniętym  raa być w 
tych  dniach pomnik M illet’a tw órcy „A ngolu- 
sa “. Pom nik je s t dziełem .i/.eźbiarza Aubś 
przyjaciela rłynnego m istrza pędzlu. W  tym że  
samym Cherb(nrg nie chciano M illetowi za 
płacić 30C0 franków za poriret burmistrza, 
utrzym ując, że n iep od otn y ; ubogi jeszcze 
wówczas artysta, darował m iasta portret.

A  ( K .T . )  Z pośród 39  prac nadesłanych  
na konkurs drairatycz.ny K u r  je ra  W arszaw  
skiego, kemisja poleciła dotąd do grania 3 
sztu k i: „N anczycib lkę“, „F lirt" , i komedję 
bez tytu łu , nadesłana pod godłem ; „K. mar zje 
konia, gdy mn w ilk  pomoże".

A  A rtyści opery warszawskiej przystąp ili 
do prób z „Pajaców 1* ( Pagliacci) R ugger'a  
Leoneavallo.

Kronika polityczna.
lo iiep iny  c e s a rs k i! obchodzono w całej 

m onarchii nabożeństw am i i uroczystościam i 
szkolnem j.

Podczas pm yjęcis delegacji austrjacfeiej ro z 
mawia! cesarz bardzo dużo z reprezeutantam i 
G alicji. Rozm owa z hr. Stanisław em  Bad .- 
m m  toczyła się ja k  następęje :

C e s a rz :
—  Jak  mę powodzi bratu  pańskiem u, na- 

m iesti ikowi ? D obrze się ma ? Z przyjem no
ścią dow iedziałem  się, że mim o niebezpieczeń
stw a cholery, osobiście udat się do K rakow a, 
aby tam  w ydać stosowne rozporządzenia, J e 
go energiczna i przezorna działalność przy
niosła toż zbaw ienne sku tk i, gdyż kraj, mimo 
niepom yślnych teraz w arunków , nawiedzony 
je st do tąd  tylko nielicznymi, sporadycznem i 
w ypadkam i cuolery.

r. B a d e n i:
— M ó b ra t spodzirw a się ciągle, że epi- 

dem .a zachowa sporadyczny charakter.
C e sa rz :
—  P an  sam  położyłeś wielkie zasługi w 

sejm ie galicyjskim . W iem , że należy podzię
kować pańskiej energicznej działalności, że 
sejm uporał się ze swoim budżetem .

H r. B aden i:
—  Czasu było, n iestety , tak  niewiele, że 

trzeba było najenergiczniejszej czynności W y
działu, aby rzecz załatw ić.

C e s a rz :
—  B yłeś pan także referentem  w kw estji 

konw ersji długu idem uiza jyjnego ?
H r  Badem
— T ak , najjaśniejszy panie. Spodziewam y 

się, iż uporządkujem y przez to liuanse k ra 
jowe.

C e sa rz :
—  Ż a ł u j ę  b a r d z o ,  ż e  n i e  m o g ł e m  

b y ć  t e r a s  w G a l i c j i .
H r  B a d e n i:
— R adość, że zobaczymy W aszą cesarską 

M ość, była w całym  kraju  ta k  w ielką, że i 
żal m usiał być głęboki, kiedy W aszn cesar
ska M ość zaniechała podróży.

C e sa rz .
—  Z pew nością nie było tu  mojej winy. 

N ie m yślałem  także o r, ebecj>ie-:zeń8tvie dla 
siebie, kiedym  podróży zaniechał. Pow iedziano 
m i jednak , że niebezpieczeństw o d la kraju  by
leby w iększe, gdybym  nie zaniechał podróży. 
Pokazuje się teraz, że oba^wa była zupełnie 
nieuzasadnioną i że stosunki sau itarne w G a - 
licji były ncilepaze.

H r. B a d e n i: >
—  B ynśm y w kraju  wszyscy szi zerze prze

konani, że stosunki san itarne są u nas po
m yślne 1 że niebezpieczeństw o nie je s t -gro
źne. N ie dzielono jed n ak , n iestety , naszego 
przekonania po za granicam i kraju . 1

D eputow anem u C hrzanow skiem u w yrazij ce 
sarz swe za d o w o len i, że go znów widzi w 
delegacji i rozm aw iał z nim o galicyjskim  sej
mie. 1

D cp. Jaw orsk iem u w yraził cesarz swój żal, 
że n.e mógł pojechać do G aiicji. N ie zanie
chał podróży ze względu na w łasną osobę. 
Co zaniechane jed n ak , to  nie zniesione. S po
dziew a się, że w krótce będzie m ógł przybyć 
do G alicji.

D eputow anego K luckiego w ypytyw ał się 
ce sa r; o stosunki san itarne w G alicji.

D ep. Popow skiem u w yraz ł cesarz swe za
dowolenie, że te n te  ta k  biegłym  je s t we wszy
stk ich  kw estjach wojskowych.

Dep. Jędrzejow iczow i w yraził cesarz uzna
nie dla działalności galicyjskiego sejmu.

D ep. Jęd rze jow icz :
— Spodziewam y się, że konw ersja długu 

indem nizacyjnego będzie m iała zn*ozenie dla 
położeń a finansowego kraju

C e sa rz :
—  Praw dopodobnie będziecie panow ie mieli 

dłuższą sesję i w zimie. Ja k  w ypadły za
siewy ?

D ep  Jędrzejow icz :
— W każdym  razie lepiej, niż w reszłym  

roku w zachodniej G al.cji.
Z atarg  między tak  zwanem stronnictw em  

kleryka n m a chrześcijausko-socjalną partją  
w W iedniu  trw a dalej i coraz więcej się za
ostrza.

W  kom isji d la  kodeksu kari go rozpoczęły 
się dnia 3 b. m. ponownie obrady. D yskusja 
tocnyla się w spraw ie § 1. W stosunku do 
dawnej ustaw y ograniczono za-Losowau e ka
ry więziema stanu, przedłużając cz»s trw ania 
kary  do la t 20. D ep . Jaques w ystąpił prze
ciw określeniu pojęcia przestępstw a, f< rrau lu - 
jąc odm ienne brzm ienie R ozpraw y nad § 1 
toczyły się d 4 b. ni w dalszym  ciągu

R osja ma niebawem wysiać do K onstan ty 
nopola notę dyplom atyczną z żąd niem sp ła
ty  zaległych kosztów  w ojennych, a to  celem 
skłonienia porty  do ustępstw  podczas ro k o 
wań w spraw ie trak ta tu  handlowego

M iędzynaronow a konferencja m snetaroa 
zbierze się dnia 22 listopada b. r. w B ru 
kseli. U dział w niej weźmie 18 państw .



K U R J E R  P O L S K I

Z miejskiej stacji ratunkowej.

(.B iu le tyn y  fizyka  miejskiego).

Od gGdziny 6. rano do 6. w ieczór nie zda
rzył się ani jeden  wypadek podejrzany. Chory 
Kling ma się gorzej.

Lwów dnia 5. października 1892.
Di Paw likow ski, 

fizyk miejski.

B iu le tyn  V I  (Godzina 6. rano). Na stacji 
pełnią inspekcję nocną lekarze dr. Sokal i dr. 
Krygowski: chorego Klinga odwiedzono przed pół
nocą. S tan jego Łardzo znacznie się pogorszył 

Lwów 6. października 1892.
Dr Paw likow ski, 

tizyk miejski.

Z miejskiej Rady zdrowia.

N? onegdajsze posiedzenie które się odbyło 
w ra tuszu  pod przew odnictw em  prezydenta m ia
sta Lwowa p Edm unda M ochnackiego przybył 
również zaproszony dr. Feigcl. Po zagajeniu od
czytał referent spraw  sanitarnych, sekretarz  m a
gistratu  p. Ostrowski, obszerne spraw ozdanie 
z dotychczasow ych czynności rady zdrowia i 
poszczególnych komisji sanitarnych. Spraw ozda
nie to wywołało jak  najlepsze w rażenie na obec
nych, gdyż przekonano się, że m iejskie wyko
naw cze organy sanitarne wywiązały się snm ien- 
nie z powierzonego im trudnego zadania, tudzież 
że praca ich zasługuje na  uznanie ogółu.

N iestrudzone^ pracy pp. Ostrowskiego, fizyka 
dr. PawliKowskiego i chem ika dr. W ąsowicza 
udało się pow strzym ać groźne widmo zarazy, 
zabiegi asanacvjne m iasta Lwowa zasługują na 
wszelkie uznanie i je s t nadzieja, że m iasto na
sze staw i czoło obronne azjatyckiej pladze, jeśli 
przypadkiem  w kradnie się w jegu mury.

D otychczasowe koszta profilaktyczne wyno
szą 5 0 .0 0 0  z*r. a więc przekroczyły sum ę pre
lim inarza o 35 .000  złr. W  obee tego m iejska 
rada  zm uszoną będzie pokryć tak  znaczny n ie
dobór i wstawić w budżet na cele zw alczenia 
epidem ji przynajm niej kwotę uzupełniającą do 
łOO.OOO złr.

F izyk m iejski dr. Paw likow ski zdaw ał sp ra 
wę o dwóch w ypadkach podejrzanych, u Klinga 
i zmarłego P ukasa S tan zdrow olny ludności 
je s t zaóaw aliiiający, zdarzają się wprawdzie spo
radyczne wypadki ospy u dzieci, dyzenterja na
tom iast znacznie przycichła a odra panuje tylko 
endem iczn ie  na końcu ulicy Łyczakowskiej.

Sekretarz O strowski zrew idow ał dokładnie 
dom  żyda Arona Filipa przy ulicy Skarbku 
wskiej 1. 13 i w ydał nakaz delożow ania całej 
kamienicy tego niegodziwego wyzyskiwacza, n a j
dalej do poniedziałku 10 b. m,

Dyrektor budow nictw a miejskiego p. Hoch- 
berger zw rócił uwagę na niew łaściw e postępo
wanie w ładz wojskowych, które w ym uszając na 
gminie różne ulepszenia sanitarne, zazwyczaj 
drobnej wagi, lekcew ażą prym ityw ne zasady 
hygieny i w koszarach cesarza Ferdynanda przy 
ulicy Gródeckiej um ieszczone są  tuż przy ulicy 
cuchnące gnojniki, osobno dla każdej baterji, 
na w łasną rękę m anipulującej z odbiorcam i 
Od la t dw unastu  urguje gmina usunięcie tych 
siedlisk różnych bakterji gnilnych i t. p., je 
dnakże napróżuo. Z koszai przy ulicy Balono
wej idą dwa ścieki, jeden  od studni i od po
dw órza, di ugi od kuchni na pomyje. Lekarz 
sztabowy dr. Sm utny odpow iedział im ieniem 
wojskowej w ładzv, że przygotowano place bu
dowy gnojowmków betonow ych o kosztorysie 
140U złr. Pom im o tego na wniosek p. M archwi
ckiego uchw alono oddać tą spraw ę nam iestn i
ctwu do dalszej egzekutywy. O dalszych u chw a
łach  m ieskiej rady zdrow ia doniesiem y w na j
bliższym num erze.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

P iątrk 7 października .
O godzime 7 wieczorem w kasynie m iej

skim  kuncert gal. To w. muzycznego.
Sobota 8  P aździern ika .

O godzinie 6 w ieczorem w alne zgrom adze
nie członków tow arzystw a »Szkilna Pomicz« w 
N arodnvin Domu.

Wiadomości osobiste. < Fi W łodzim ierz 
br. D ziedusz\ck i wyjechał do dóbr swoich Za 
rzecze w celach lustracji, guzie zabaw i dw a ty 
godnie.

Przeniesienie. P. Antoni W itosław ski, bu r
m istrz i notarjnsz w B rodach, przenosi się do 
Lwowa, gdzie otw iera kancelarję no tarja lną dnia 
8  października b. r.

P. Emil Bu-dowieź został przeniesionym  
jako  kom isarz policji do Podwołoczysk.

Obwieszczenie mag.stratu. Otrzym aliśmy
z tutejszego m agistratu  następujące obw ieszcze
nie :

Wo*dle urzędowego spraw ozdania panuje  obe
cnie nagm innie dysentp.rja czyli czerw onka w 
m iejscow ościach Pasieki halickie, Pasieki łycza
kow skie i Zniesienie.

M agislrat zw raca niuiejszem  uwagę m iesz
kańców  m iasta, którzy zaopatru ją si£ w mleko 
z m iejsc w ym ienionych, ażeby —  celem uchro
nienia się od tej zakaźnej choroby — m leka 
z tam iąd pobieranego żadną m iarą w surowym  
stanie nie używali, lecz należycie wpierw  je  prze
gotowali.

Muzeum im. Dzieduszyckich z powodu
odnaw .ania, rekonstrukcji i zm ian zostało zam 
knięte aż do odw ołania.

Towarzystwo »Szkilna Pomiez* urządza 
8  październ ika o godzinie 6 wieczorem w N a- 
rodnym Domu watne zebranie członków.

W kasynie miejskim odbędzie się dnia 7 
b. m. koncert galicyjskiego Tow arzystw a m u 
zycznego.

Rodzina Pan Osławski W iktor, honorowy 
członek »R odziny« nadesłał z Paryża  dla tej 
praw dziw ie hum anitarnej insty tucji 100  złr. —  
W ydział centralny tego Tow arzystw a składa 
czcigodnem u dobrodziejow i na tern m iejscu 
serdeczne podziękowanie.

Z iiltendaniury wojskowej. Dnia 22 Li
stopada 1892  o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w państw ow em  m inisterstw ie wojny w W iedniu, 
licytacja na  dostaw ę 14 .000  koców zimowych, 
10 .000  koców letnich i 7 .600  der na konie, a 
to dlą składów m undurow ych w Rem ie, B uda
peszcie, Gracu i K aiser-Ebersdorf. Do dostaw y 
dopuszczeni będą tylko oferenci, którzy pow yż
sze przedm ioty we w łasnych w yrabiają fabry
kach. Pośrednicy są  wykluczeni. Oferty zaopa
trzone w certyfikaty uzdolnienia, w ystaw ione 
przez Izbę handlow ą i przem ysłow ą, względnie 
przez w ładze polityczne, w nieść należy w te r
minie powyższym do protokołu podawczego 
państwowego n .in isterstw a w ojny w W iedniu.

Bliższe w arunk. licytacyjne przejrzyć można 
w in tendan tu ize , tud/.ioż w Izbie handlow ej i 
przem ysłow ej we Lwowie.

Zasiłki dla burs Na wniosek R ady szkol
nej krajowej postano ,vił W ydział krajow y dać 
bezzw rotne zasiłki następującym  6 ciu bu rsom : 
R uskiej bursie im św. Mikołaja we Lwowie 
4 0 0  złr., bursie im. K raszew skiego w S tan isła
wowie 4 0 0  złr., bursie im S tefana Batorego 
w W adow icach 35 0  złr., Tow arzystw u bursy 
nauczycielskiej w Tarnopolu 50 0  złr., T ow arzy
stw u bursy  polskiej w P rzem yślu  350  złr., T o
w arzystw a bursy ruskiej im. M ikołaja w P rze
m yślu 3 5 0  złr.

N adio postanow ił W ydział krajowy, zgodnie 
z opinją R ady szkolnej krajowej, udzielić ró 
wnież zasiłki z zastrzeżeniem  przeprow adzenia 
pew nych za konieczne uznanych reform , nastę 
pującym  bursom : W ydziałowi Tow arzystw a
»Szkiina pomiez* we Lwowie 100  złr., buraie 
ruskiej im. św. Mikołaja w Stanisławow ie 200  złr., 
bursie ruskiej w B rzeżanach 200  złr., bursie 
chrześcijańskiej w Brodach 250  złr.

Młodzież uniwersytetu Lwowskiego wy
słała z powodu śm ierci R enana do akadem ji 
francuskiej w P aryżu  telegram  następującej tre
śc i: m łodzież poiska uniw ersytetu lwowskiego 
(w A ustrji) zasyła wyrazy najgłębszego w spół
czucia z powodu śm ierci E rnesta R enana, czło
w ieka, który utorow ał nowe drogi dla wiedzy i 
um iejętności.

Sejmik relacyjny. Poseł Dawid A braham o- 
wicz zaprasza wyborców lwowskiego okręgu 
wyborczego większych posiadłości na zebranie 
dnia 9 b. m. o 12 godzinie w południe do sali 
lwowskiej R ady powiatowej przy ulicy C zar
nieckiego 1. 1.

•j" Małachowski Zygmunt, zm arły tem i 
dniam i we Lwowie w w ieku 68 lat, a pocho
wany 3. b m. r a  cm entarzu  Łyczakowskim , był 
rodem z W ołym a i pochodził w prostej linji od 
jednego z twórców konstytucji 3 m aja m arszałka 
M ałachowskiego. Po ukończeniu gim nazjum  w R ó
wnem i liceum w Odesie zajm ow ał się gospo
darka rolną. Cele O jczjste i dobroczynne pochło
nęły cały znaczny dziedziczny jego m ajątek, a 
dostaw szy w dożywocie wieś Siwki w po w, krze
mienieckim, zrzekł się jej na rzecz rodzeństw a, 
zadaw alając się n ieznaczną rentą, z której wię- 
kbzą połowę pośw ięcał dla ubogich. Sprzykrzy
wszy sobie rządy carskie przeniósł się do Lwo
wa i tu zam ieszkując od la t k ilkunastu  uzyskał 
obywatelstwo austryjaekie. P racow ał też i na 
polu literackim , w ydając nakładem  w łasnym 
wiele utworów poetyckich pod pseudonim em  
Bolesław Prawdoniowski,

Co mówią przyjezdni ? Od kilku osób 
które ostatuim i czasy przyjechały z Podw oło
czysk do Lwowa, dow iadujem y się, że w Pod- 
w ołoczyskach grasują, głównie pomiędzy ludno
ścią żydowską, różne choroby gastryczne, które 
przybierają niekiedy charak ter epidem iczny i 
kończą się śm iertelnym  wynikiem. Możcby w ła
dze wydelegowały kogo na m iejsce celem  zba
dania  charak teru  tych chorób i zarządzenia 
odpowiednich środków ostrożności.

Philipp a znaleźne. A braham  Pliilipp, ajen t 
handlow y, zgubił wczoraj na placu K rakow skim  
kwotę 30 0  złr., którą znalazł zarobnik Jakób 
R ack i deponow ał na inspekcji policyjnej. Do
w iedziawszy się o tem  Philipp pospieszył ją  o- 
dehrać, lecz oburzenie jego nie miało granic, 
gdy się dowiedział, że uczciw em u znalazcy w e
dług obow iązujących przepisów  m usi dać 10%  
znaleźnego. P rzekonaw szy się jednak, że egzy
stu je taki kaduczny przepis, z ciężkiem sercem  
poniósł tę  »otiarę« i wtedy odebrał pozostałe 
270  złr.

Przejechanie. Onegdaj o godzinie 9 rano 
w chwili gdy młodzież szkolna w ychodziła z  ko 
ścioła archikatedralnego, zajechał przed drzwi 
w całym pędzie doiożkarz, który najechał na 
8-letniego ucznia drugiej klasy Maląga. Chłopaka 
zaraz wyciągnięto, okazało się jednakże, że ma 
on zgruchotaną nogę. W takim  też stanie od
wieziono go do szpitala powszechnego, do rożka
rza zaś pociągnięto do odpow iedzialności sądowej.

Nieletni operator kieszonkowy. Przedw czo
raj schw ytano wczasie wieczornego nabożeństw a 
« kościele 0 0 .  Domikanów niebezpiecznego 
ptaszka, F ranciszka Podgórskiego, czternasto le
tniego chłopaka, który podczas największego 
ścisku u drzw i wchodowych do naw y kościoła 
w kładał ręce do cudzych kieszeni i wyciągał 
z nich pugilaresy z pieniądzmi.

Z k ad  Li/twini w r a / c J i  ?// ^  nocnej w ra/- 
cali wy/cieczki,/ Byli u/ Topter N alf/tuły// wle
źli i/ w inne szy/neczki,/ Dobrze już/ byli pod/- 
cięci//, kiedy na/ Gołuchow/czyźnie/ Zaszły im/ 
drogę dzie/woje//. . • ■

T utaj urywa się wena poetycka naszego 
sprawozdaw cy, bo to, co daiei nastąpiło, nie 
jes t poezją, tylko brzydką prozą. Otóż panowie 
K. i G. obaj Litwosy z pod Kowna, bawiący 
chwilowo we Lwowie, spotkaw szy na  placu  
Gołuchowskich dwie bliźniacze dziewoje, poczęli 
z niem i miłośnie gruchać, ale gruchanie to 
prędko zam ieniło się w sprzeczkę a  potem  w

bójkę, w której parasolki zapalczywych am azo
nek okazały się dzielną bronią, bo obaj Litwini 
zrejterow ali w stronę placu Halickiego, klnąc, 
i złorzecząc walecznym Grażynom z pod 
Lwiego grodu.

Omal ze  llie wypadek. Dorożkarz nr. 179 
pędził wczoraj przez ulicę Ossolińskich z takim 
im petem , że podczas tej szalonej jazdy  wypadł 
z kozła, na szczęście nie poniósłszy żadnej 
szkody. A utom edoua, który z kozła kozły wy
w raca, w artoby pociągnąć do odpowiedzialności.

Dręczyciel zwierząt. Żydowin Leib Lieder, 
handlarz  cieląt z Gródka, wioząc cielęta na targ 
do Lwowa poskładał je  jedno na drugiem  i po
wiązał im nogi, za co poprow adzony został na 
inspekcję policyjną i skazany na grzywnę w kwo
cie 3 złr.

TEi TB LW0WSKL
>Na jedną karlę*, d ram at w 5 aktach Henryka Sien

kiewicza. — Otwarcie zimowego teatru.

Upływa dziesięć la t od chwili, kiedy byłem 
po raz pierwszy św iadkiem  wystawienia na sce
nie w arszaw skiej Sienkiewiczowskiego d ra m a tu : 
»Na jedną kartę* . Pam iętam  powszechne zacie
kawienie, jakie  budziła sztuka przed przedsta
wieniem ; pam iętam  sądy i opinje, jakie ten 
dencja je j wywołała, --  przypom inam  sobie, że 
z obozu postępowego sypnął się na tw órcę grad 
insynuaeyj, złośliwych podejrzeń, niezasłużonych 
zarzutów. Z drugiej zaś strony konserw atyw na 
krytyka była niezadowolona z bierności arysto 
kratycznego św iata, jak i w dram acie odm alo
w ał au tor

Sienkiewicz był wówczas redaktorem  S ło w a : 
zaciętość stronnicza nie pojm owała motywów, 
które rządziły duszą pisarza, kiedy pod sztan
d ar konserw atyzm u wstępował, nie mogła zro
zum ieć psychologicznego stanu  człowieka o ta 
kiej potężnej inteligencji i obdarzonego takim  
talentem . W praw dzie Sienkiewicz nie nap isał 
był wówczas jeszcze »Potopu* ani »Bez do
gm atu* , ale jego niepospolite zdolnośc-i miały 
ju ż  swoje widome znaki, po których potęgę 
myśli, fantazji i uczucia poznać było łatwo. 
Tylko trochę więcej należało m ieć spraw iedli
wości w sądzie, tylko głębiej zastanow ić się 
trzeba było nad  procesem  rozwoju duchowego, 
aby zdać sobie spraw ę z nastro ju  uczuć u przy
szłego twórcy genjalnych obrazów >Ogniem i 
mieczem*... Ludzie jednak  niechętnie oddają 
słuszność prawdzie —  niespraw iedliw ie też obe
szli się z autorem  i dziełem , które pomimo błę
dów ma swoje nieporów nane piękności i n ie
m ałą siłę.

Czy niem a na św iecie takich, co w szystko 
na jedną staw iają kartę i  Czy wpośród nas 
brakuje takich, co w pogoni za wym arzonym  
celem gotowi zarezykow ac życie najdroższych 
osób w nadziei, ze powodzenie sowicie wszystko 
w ynagrodzi ? Są tacy Józwowicze wszędzie, są 
i u nas.

T am  gdzieś, na prowincji urodzony syn ko
wala, dzięki sprzyjającym  okolicznościom, dzięki 
łasce i dobrem u sercu  bogatego opiekuna, 
kształei się, zostaje doklorm n praw  i m .dycyny 
i człowiekiem, mogącym sięgnąć po godność 
poselską. Jaki tam  w duszy je s t Józwowiez 
tem u nauka nie winna. Brak w ychow ania i wpo
jonych od dzieciństw a podstaw  m oralnych sp ra
wił, że w mm zam ierają  wszystkie władze, 
oprócz ambicji i tej drugiej, k tóra się zwie na
m iętnością; tym dwom władzom tylko ulega 
bohater d ram atu  i pod ich uderzeniem  pada, 
zwalony na ziemię...

Nie postać} doktora Józw owicza je s t niena- 
lu ra lną  w sztuce, tylko jego despotyczne pano
wanie, którem u poddają się wszyscy w doinu 
księcia. Tacy Józwowicze są wszędzie, ale, na 
szczęście, nie m a takich książąt, ani takich h r a 
biów, ani w ogóle nikogo na świecie, kluby 
z rów nem  poddaniem , ja a  tu  m a m iejsce, słu 
chał wydawanych przezeń rozkazów. Ż tej n ie
natu ralnej pozycji Józwowicza p łyną błędy a r
chitektoniczne dram atu. GdyDy akcja nuała się 
odgryw ać w sposób zgodny z praw am i i wyma
ganiam i dram atu , doktór nie mógłby tyranizo
w ać cudzej woli, każda postać m usiałaby coś 
działać, —  tym czasem  w skutek położenia, ja 
kie naznaczył bohaterow i autor, resz ta  osób 
wygląda jak  kółka w zegarku, które porusza 
nakręcona sprężyna, a my wymagać od nich m u
simy koniecznie własnego tętna, świadcząoug„ o 
w łasnem  ich życiu.

Oto je s t —  zdaniem  mojem — zasadniczy 
błąd w budowie dram atu  »Na jedną kartę*, 
d ram atu , który pomimo wszystkiego nosi na  sobie 
piętno znakom itego talentu.

Świetny typ, schodzący ju ż  dzisiaj ze sceny 
życia, stworzył Sienkiewicz w A ntonim  Żuku. 
Ma ta postać dem okratycznego agitatora trochę 
archaicznego rom antyzm u, ale je s t sym patyczna 
w sw ojem  zaślepieniu, a  kiedy się zapala —  
wyrusza. W idz najchętniej słucha mówiącego 
Żuka, bo ten wygłasza w prawdzie nie nowe, nie 
mniej w szakże szlachetne zasady, które będą 
zaw sze trafiały do przokonanin ludzi uczciwych.

W dziękiem  i poezją tchnie delikatna, w ątła 
roślina, w ychodow ana w pałacu —  księżniczka 
Stella. O na przejm uje serce współczuciem , roz
siewa dokoła siebie woń egzotycznego kwiatu. 
Może niedość po s;ada  ona krwi i kości, ma je 
dnak w sobie poezję i ujm uje nieporównanym  
urokiem.

Książę, hrabia D rahom ir, Jerzy  Pretw ic, Mi- 
liszewscy —  są to figury niezawodnie zajm ujące.

A po nad to w szysiko wznosi się sienkiewi
czowski djałog, znakom ita form a języka, styl — 
w łaściwy genjalnem u pisarzowi. Sam e te zew nę
trzne kształty zapew niają sztuce ł N l  jedną  k a r
tę* powodzenie zaw sze i wszędzie wpośród 
inteligentnej publiczności.

Pod tym  względem w rażenie moje z przed 
dziesięciu laty znalazło teraz potw ierdzenie naj
zupełniejsze i nic z piękności swoich dram at 
»Na jedną  kartę*  nie stracił, jakkolw iek * błędy 
nie mniej silnie działają. 1 nie tylko ja  jeden 
doznałem  tych sam ych w rażeń d z iś , co przed 
dziesięciu laty  cała publiczność tak sam o za 
pełniła teraz salę tea tra lną  tu  we Lwowie, ju -

ją  zapełniła wówczas w W arszaw ie —  znad, że 
dzieło ma swoje niezm ienne w łaściw ości, k tóre 
m u zapew niają powodzenie w Polsce.

Jeżeli tak silne w rażenie wywarł na mnie 
d ram at jeszcze przed tak odległym widziany cza 
sem, to nie zapom niałem  również znakom itych 
artystów , którzy interpretow ali w tedy główne 
w dram acie role.

Dwóch olbrzymów ju ż  nie ma pomiędzy n a 
mi .. Błyszczeli oni na  scenie polskiej i prom ie
niam i genjuszu nietylko oświecali W arszaw ę, lecz 
udzielali św iada i innym  teatrom  Świecili oni 
długo bardzo, ale wreszcie zabrakło wewnę
trznego ognia — i św iatło zgasło... Żółkowski 
i Królikowski tchnęli -  pierwszy w posiać ks.ę- 
cia, drugi w Żuka — laki zasób żvcia, że kto 
te figury w ich interpretacji w idział, zapom nieć 
w rażenia nie może.

Nie ma też m iędzy żywymi trz eciego in ter
pretatora, Tatarkiew .cza, który Józw ow icza chciał 
grą i dobrym i m anjeram i uszlachetnić. —  P anna 
Deryng, która oyła idealną w ykonawczynią Stelli, 
usunęła  się w zacisze domowego ogniska... In 
nym  artystom  przyszło podjąć na swe barki te 
sam e role, św ietną tradycją oprom ieniane. I kiedy 
się na  ich skuteczną pracę patrzy, kiedy wi
dzim y, jak  pan Zboiński stylowo odtw arza po
stać  księcia, a pan Chmieliński z inteligencją, 
tem peram entem  i zapałem  gra rolę Żuka, m ó
wimy so b ie : mam y jeszcze dobrych artystów , 
co o utrzym aniu tradycji pokusić się mogą. 
Chcę jednak zwrócić uw agę '  obydwóch artystów  
na dw a szczegóły. Czyby nie lepiej było, aby 
książę m iał miło sym patyczną m askę dystyn
gowanego starca  ? A Żuk, czyby nie silniejsze 
robił wrażenie, gdyby nie podnosił tak  głosu 
w rozmowie końcowej z Józwowiczein ?

W  każdym  razie pp. Zboiński i Chmieliński, 
chociaż się na  poziom wielkich swych poprze
dników nie podnieśli —  byli ich godnymi na- 
następcam i.

P. Żelazowski gra rolę doktora tak świetnie, 
że m u niepodobna zrobić żadnego zarzutu. O 
grze tej przed rok itm  pow iedział p. Zygm unt 
Sarnecki, iż w niej znać charak te r postaci — 
tc syn kow ala ze S tanisław ow a w całym  swym 
realiźm ie prawdziwy zupełnie. Tak je s t :  Józw o
wiez muym , niz go rzeźbi p. Żelazowski, być 
nie może.

P  D zirytówna pojęła rolę księżniczki Stelli 
bardzo inteligent nie. Stella je s t egzotycznym 
kwiatem, który przed oczam i widza postawił 
a u to r ; grając tę postać, trzeba po scenie prze
suw ać się raczej, niż chodzić — a kiedy się 
mówi, głos do śpiewu podobnym  się staje. 
Młoda artystka była dystyngow aną, jako  księżni
czka, a sm utkiem , jako  cierpiąca dziew czyna, 
w zruszała. »Nie było żadnej skazy na tej k ry 
ształowej duszy* — jak  o Stelli mówi Józw o
wiez.

P am  Cichocka celuje zawsze w rolach, wy
m agających dobri-go sm aku. Rolę Czeskiej grała 
też utalentow ana nasza a rtystka  z najzupełuiej- 
szem  powodzeniem .

Pp W oleński, T rapszo, Zaw adzki i Szobert 
wywiązali się z sw ych zadań  każdy z w łaści
wym sobie talentem . P. T rapszo np. był do
brym  Miliszewskim, oprócz sceny opow iadania
0 pojedynku, sceny, która m usi wywierać silne, 
dram atyczne wrażenie. W tem  m iejscu trzeba 
publiczność grą sw oją zm usić do tego, aby się 
nie śm iała. Należy się rów nież w zm ianka p. 
U rbanowiczównie za M ię hr. Miliszewskiej.

Tak więc wkroczyliśmy w sezon zimowy
1 wkroczyliśmy zadowoleni. z teatru  i z wyboru 
sztuki.

Dobrą można wróżbę pow ziąść dla tea tru  po 
przedstaw ieniu: »Na jed n ą  kartę*. Salę publi
czność zapełniła, artyści grą sw oją w szystkich 
zadowolnili, sztuka rokuje reportuarow i należną 
m u powagę. Może przecież artyzm  praw dziw y 
zdoła podszyw ającą się pod m iano sztuki ope
retkę zwyciężyć. Byłoby to godniejsze dla sce
ny polskiej a d la  publiczności nieskończenie 
zd ro w sze ..

Adam  Dobrowolski.

Kronika prowincjonalna.

Honorowe obyunlelstwo. R ada m iejska m ia
sta Brodów w uznaniu zasJug położonych dla 
m iasta przez wyjednanie bezprocentowej pożyczki 
z funduszów państw ow ych w kwocie 3 5 0 .0 0 0  złr. 
nadała obyw atelstw o honorowe m inistrowi Stein- 
badiow i, tudzież pp. Jaw orskiem u, Bilińskiemu, 
Bykowi i Rosenslokowi.

Ś lu b . W  dzień św. M ichała odbył się w Do- 
bromilu ślub panny W andy Sydonii lllukiewi- 
czównej, córki M ichała i Amalii z Drozdowskich 
Prekint-lllukiew iczów  z dr. Albinem Padalew - 
skim, lckarzym pułkowym.

O bszerny kościuł Dobromilski był tak prze
pełniony publicznością, że państw o młodzi tylko 
z najw iększem  w ysiłkiem  zdołali dustać się do 
wielkiego ołtarza

Na chórach przegrywała m uzyka wojskowa 
10 pułku. Po ślubie zasiadło do nadzw yczaj bo
gato zastaw ionych stołów przeszło 100  osób, a 
m uzyka wojskowa przegryw ała najnow sze utw o
ry koncertowe. W śród toastów  odczytano 43  te
legramów gratulacyjnych ze wszystkich stron 
kraju.

Krouika bukowińska.

* Im ie n in y  crsirskie. W  Gzerniowaaoh ob
chodzono imieniny cesarskie aroczystem  nabo
żeństw em  w kościołach rzym sko kat. i orni. kar. 
Również odbyło się nabożeństwo w kościele r t -  
zydencyjnyrn o godzinie 10 przed południem . 
Stosownie do dawnego zw yczaju odbyła się tego 
samego dnia inauguracja nowego rek to ra  na un i
wersytecie Franciszka Józefa.

* Echa z procesu bukowińskiego. B u ko 
wino er N udirich ten  donoszą, że sekretarz  kra
jowej dyrekcji skarbu  w C zerniow each dr. S te 
fan K oczyński, ma zostać przeniesionym  w tym 
sam ym  charak terze do Tryjestu. P rzycz; r.ą tej 
translokacji m ają być niektóre zeznan a św iad
ków w procesie bukowińskim

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 października

Hotel W arszaw ski. M Grochowalski i K. 
Chlebowski z B udow isk ; S. Trębicki z K oleśnik; 
T, W ojczyński z K recbow a; W. R udkow ski z Ba
lic ; K. W olski z P eczen iżyna ; J. M arcinkowski 
z T yśm ienicy ; F. R ajew ski z B iały ; L. Kolo- 
w rat, G. Korrus, K. B irnbaum , M. Pellm ann, F. 
Koppel z W iedn ia ; E. tzak  z N azare tu ; M. Di- 
m iter z Palestyna.

H otel Im p e r ia l.  A. br. Rodieh z Podszu- 
mlaniec, St. hr. K onarski z D ubiecka, J. K. bi. 
Hohendorff z Szutrom iniec, M. K aniuk z Czort- 
kowa, T. Z ahradnik  z Jeziem y, J. Dotnain z Ko- 
łomyji, A. Kiesler z Sam bora, A. Dadlez z Żół
kwi, P. Stopczyński z llałuszczyniec, Dr. J. B raun 
z K opeczyriec, Fr. Trzcińsk; z Gdyczyna, J  Ja - 
kuhow ski z Zabawy, G. R ich z G alatzu, Z. J a 
nowski z Falejowki, E. Hornung J. Loew enberg 
z W iednia, S Kellerman z Kańczugi.

Krsiawe Fum? umysłów.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentow „Kurjera Polsk iego“ ).

Ges. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza Mikoiasza we Lwowie.

Pici wsza krajowa fabryka gilz (tutek) niekiejo- 
nycb »bygienicznych« S, Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków sukiennice 1. 28.

SkUd herbaty chińsL o rosyjskiej Fryderyka Schu 
butha. Lwów, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład farb i materjałów 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Maijacki 1. 6

Pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna' 
Jana Ihnatowicza we Lwowie.

C. k. uprzyw. skład lamp R. Dtmara we Lwowie 
pl. Maijacki 1. 9.

C. k. pracownia wyrobów metalowych, lejarnia 
z cynku i fabryka klozetow Henryka Bogdanowiczu 
we Lwowie ut Piekarska 1. 13.

Parowa fabryka daohówek żłobionych, patentów? 
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże.

Fabryka wyrobow kimonowych i biuro urar skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka1, pierwsze gal. Towarz dla przemyciu 
tkackiego w Krośnie. Sktad główny w bazarzi k ra
jowym ga> akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i druc.anych, wyrobów 
powrożniczych, iin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowinskiepo Kranów, Pędzichów, i. 17.

Ddlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima Kraków, ui Długa.

Fabryka pudełek aptekarskich i zakład litografi
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegorza.. 1. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrooów platerowa
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za
stawy stołowe. JaKUoowsk1 I Jarra Kraków, Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Ryr.ek giówny. i. 37.

Krajowy zakład szklarski. Z Zajdzikowski. Kra 
ków u l  ów. Jana 1. 17

Fabryko nowozów, wózków, sani wozów ciężaro
wych, wyrobow rymarsko sioołarsk.ch pod firmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole
jowa : Sanok. Telegram y: Brzozów.

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
■r.c bli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska, 
1. 21

Pierwszy parowy j.i.iorykansk. młyn do kości i 
nawozów mieianyoh i  Klimkówce, poczta Rymanów.

DUsseldoifska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmow „Austria11 Jana Lebensteina. Kraków (Zwie
rz yniec).

C. k uprz. fabryka maszyn, kotłbw oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewsk. 
Kraków

Browar tenczynski. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Fabryka wyrebow b acharbk ich i pokrywania 
dachów Wład kosydarskiego Kraków, Rynek głó
wny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Ba.iera. Kra
ków, ul Grodzka, L 13.

Zaalad optyczny, v.łasnrjo u.epazcn a maszyny 
do szyoia H. Niemrtzo Kraków Sukiennice, 1 JO.

Banai wyrobow krajowych Kraków, róg Wiślnej 
i św. Anny.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow
skich Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul.
Fiorjańska, 1. 57.

T ab ak a  rękawiczek i krawatek, przybory po
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynea. główny.

Krajowe I smgarny, sukha ■ korty Fr. Cuzydlo. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówk żłobione, > egły tasad jwe 
ogruotrwaie, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
ruchu w Podgórzu.

Towarzystwo powrożincze w Radymnie.
Centralny dom handlowo-komisowy G. I w ara 

Kraków, ul. św Jana 1. 14
S. A. Krzyżanowski Księgarnia, skład i wypoży

czalnia nul muzycznych, oraz ezpedycja pism per
iodycznymi. Kraków, Rynek — Linia A—B.

„Grabownica*1. Pierwsza krajuwa fabryka powo- 
źni< za i ryniarsko-siedlarska o ruchu p a r ó w  y m 
w BraDowrucy koło $-noka Stacja koleji Sanok. Te
legraf Br/czow

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako
wie — Rynek, patat Spiski,

Skład oraz pracownia obuwie F Oeml ronow izt 
w Krakowie ul. św. Tomasza I. 21, tdia ul. Florjań- 
ska 1. 15

Rafinerja nafty nieeksplodującej Dr. IK Fedoro- 
wiczł1 w Ropie, stacja Grybów.

Pierwszy krajowy magazyn ws/clklch przyborów 
k083hlnych Sta«tn sława rrzyoylskiegu. kiaków , Ry
nek A—B, 1. 46-

P ierw szy krajow y k on cesjon ow an y zakład Meda
lików „Emanuel ud ów. Jozefa11. K raków, S ienna 12.

Pierwsza krakowska parowa fabryaa w /robo* 
artystyczno stoiarsk.cn, budowlanych i parketow  Ka
rola Otta w Krakowie, ul. Dajwor 1. 10.

Handel win i składy transitowe Jana Gralewskiego 
w Krakowie ul. Grodzka 1. 14.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
bandaży, lnslrum enla optyczne, fizyczne, matematy
czne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek główny 1. 14.

Pierwsza fabryka ręnaw.czrk i banuaży rupturo- 
wych M Antoni M.rk ewicz. Kraków, Grodzka 1. 31.

Unia, pierwszy uniwersalny dom kom'sowy we 
Lwowie, ul. Krakowska 1. 25.

Pierwsza i jedyna faDryKa parowa obuwia Broni
sława Dobrzauskiego. Kraków Rynek główny, 1. 22.

Pierwsza crajuwa fabryka drożdży prasowunyoh 
Józefa Czosaka. Pól wsie zwierzynieckie pod Kra 
kowem.

Zaktad ir ty n f szne rzeźba«»ki i kamieniarski Ja 
na Tomoińskiego. Kraków. Dornę młyny, przeczmca 

Drak,irn.a i stereotypia Wł. L Aaczyca i Spółki, 
Kraków Kanonicza, 1. 9

HbuIć etylowe, wyroby tapicerem' l. dwika Cho- 
m>aka . Władysławr Duvalu Kraków W śma 1. 3.

Kf> ś] urn a nakładów: i skład nnt Gebethnera i 
Spółk Kraków Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń
skiego jon.



K U R J E E  P O L S K I .

I. Akcje za sztuka.
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. fconw. •
Kolei Lwów - Czerniowee - Jassy po 200 złr. a. w w sreorze
Banku hypctecznegc galicyjskiego po 200 złr. a w. • • •
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 zlr, a w. ■

I I .

Banku hypoieoznego galicyjskiego

Listy zastawne za 100 zlr.
r 574 w. a.

# 1 *

wylosow. w 40 latach 
wylosow z 10% premią 

a. wylosow. w 50 latach

Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk
i  4̂ 1

IV 45

(I emisja) • • ■ ■
wylosował, w latach 

4'i/i % wylosowalne w 52 latach 
4 jś wylosowalne w 56 latach

I I I .  Listy dłużne za 100 zlr.
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 2*/j % w. a. • 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li

kwidacji 6% w. a. wylosowaine w 15 l a t a c h ................................

IV . Obligi za 10O zlr.
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4% w. a . ......................................
Bukowińskiego funduszu propinaeyjnego 5 #  w. a . ................................
Komunalnego Banku krajowego 5 $  w. a, (II e m is jij ................................

{6% waluty a u s t r y ja e k ie j ......................................
4*/i ‘fi „ * ............................
4% ,  ;  .....................................

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’or • 
Pół im perjał •

V. L
22-75 24-75

V I. X
płaca żądają

• 5-b6 576
• 9 47 9 57
• 960 —■■—

o s y .
| M iasta Stanisławowa

t y.o n e

Rubel rosyjski srebrny • 
„ „ papieiowy

100 marek niemieckich •

i.
•zemysłowej).

p ła c ą ż ą d a j ą

214 — 217-—
242-75 245 75
336 — 3 40 -
--*-- 215 —

100-85 10155
107-60 108 30
9815 98 85
98-5() 99-20
95-70 96 4u
94-70 95'4n
99-60 lu0-30
94 '-- 94-70

5250 55-50

50-— ------

10460 10530
94 10 94-80

101-30 1 0 2 -
1 0 1 - lttl-70
10350 —-—

97-60 98-30
9 1 3 0 9 2 - -

29-50 32-50

p ła c ą ż ą d a j ą

1 20 1-30
1-18*/, i-ra‘C

5b-5u 5a —

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P rzych od zą  do L w ow a:
Z  K rakow a...........................................................................
7  Muszyny - Krynicy via Tarnów - •
Z Podwułoez) sk i Brodów (na dworzec główny) •
Z Podwołoczjsk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z  Suczawy . . .  - .......................... . . .
Z K i m p o l u n g a ...............................................................
Z f i a d o w i e c ...............................................................................
Z I l i i b o k i .......................................................................................
Z N o w o s ie l i c y ...............................................................
Z Słobody ru n g u rs k ie j ..................................................
Z Ilusiatyua via H a lic z .....................................
Z Nowego Sąe»a, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchei. Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa

i Stryja ....................................................................
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Lawocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a ..................................................
Z Sukala i Rawy r u s k i e j ......................................

Odchodzą ze Lw owa:
Do i r a k o w a ......................................................................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów ■
Do Podwołoczyok i Brodów (z dworca głównego) ■
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do Suczawy . . . .  . . . . .
Do Husiatyna via Halicz .........................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ......................................
Do N o w o s ie lic y ..................................................
Do H l i b o k i ............................................ ......
Do R ad o w iec ...............................................................
L Kimpolunga • ............................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do Stryja i Stanisławowa • • .
Do S try ja , Lawocznego, M uukacza, Miszkoleza

i P e s z t u ...................................................
Do Bełzea i S o k a la ..................................................
Do Sokala i Rawy r u s k ie j ......................................

I  w a g a . G odziny podkreślone lin ijką oznaczają  porę nocną od godziny  6-tej w ie 
czorem  do godziny 5 -tej m i„ut 59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym drągiem po 2  et., tłustym drukiem po 5 ct. 

Minimum ceny ogłoszeń 2 6  ct

p 0 c i 9 e
pospieazn} k 0 8ofiuwy | miesi.
601 2Su

287
2-tf

901
901
910
917

6«
73t
660

939
•

1009
1009

786
756

708

1009 788 7 06
1009

10°9
1009

788
149
142

,’Jil
7̂
.706 •

9,B
,,18
gin

2a6

1«141
448
882

10« 307 5*8 1101 786 
7 86

288 941 102«
310 1009 11,69
636 968 399 1066
686 . 392
686 . 96P 392 1066
686 986 1066
688 988 .
686 986 108«
68s

-
fiie

616

392
10!>
091

741
747
741

961
786

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in
nych krajowych jako też w za
granicznych, to załatw am  to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Skro Ogkoi
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 71 -2 0 0

Biuro Krzeozkowskiego,
ulica W ałow a liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 3 0 -3 0

Aleksander Zajączkowski,
mechanik i .najg&er slnsariki,

we Lwowie, ulica Kopernikt. I. 17 
wykonuje naprawy uia-zyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 15—36

Mleczarnia

Biuro wTwMdwczi L tK
uiicy W ałow ej 1. 1, poleca wszelkiego 
rodzaju służbę i oficjalistów pryw atnych. 
Główny sk ład  szczotek krajow ych i za- 

127 granicznych. 8 - 8

Sprzed aż i w yp ożycza ln ia  f o F  w
z pierwszorzędnych fabrys zagranicznych. 
We Lwowie, przy placu Kapitulnym I. 6 
II. piętro. 135 11 — 16

w bardzo dobrem po
łożenia blisko koleji, 

którą możua takie zamienić na res tau ra
cję lub sklep korzenny, z powodu wyja- 

174 zdu zaraz do sprzedania. 4 —5 
Wiadomość u p. Marji Strzałkowskiej, 

ul. Gródecka 1. 58.

Lekcji na wieś .S m ',’*
z celującemi świadectwami za Mi n i a r k o  
w a trem wynagrodzeniem. Na żądanie po
czątki Irancusk.ego Łaskawe oferty Jo 
Adm inistracji n hurjtra  Pulskieao“ Gwido, 

181 3 - ?

Dnieli chłepcśw
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 

„kurjera Polskiego" §* 
we Lwowie.

pozłotnik
l w ó w  

Rzeznic<a 15.
przyjm uje wszelkie roboty kościelne 
i salonowe, oraz utrzym uje wszelkiego 
rodzaju  ram y. Tam że do sprzedania 
gotowe feretrony, c y b o rja , krzyże j 

160 cerkiewki 3 —16

Niemieckiego i rosyjskiego
za pomoc? nauki i konwersacji wyucza 
gruntownie zdolny pedagog Oferty
pod adresem K. M do Administracji 
„K urjeia Polskiego". 185 1—?

Przy ui. Batorego 1. 34
parter od frontu drzwi Nr. 1

dostać można smaczny i zdrowy

domowy wikt
w chód z podw órza f. drzwi na prawo. 

187 1 - 6

Stanisław Horszowski
w e L w ow ie , ul. O ssolińskich l. 12

poleca swój obficie zaopatrzony

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,
p ia n in  i  harm onium  (organy) 

—  po cenach bezki kureneyjnyoh —  
Sprzedaż zamienna Wynajem instrumentów

Zastępstwo słynnej fabryki harmonium 
T e o f l i a  K o t y k l e w i c z a .

Utrzymuje także na składzie wszelkie 
inne insrumeuta muzyczne. 179 1—52

Na raty!

Handel założony w rokn 1789-

Z u p ełn ie  św ieży  transport

H erb a ty  ch iń sk o -ro sy jsk ie j
104 otrzym ał handel

w e L w ow ie — R y n ek  liczb a  45.
*/, Pecco

zlr.
l/» C o n g o ....................................l f)()

„ S o u c h o n g ..............................2 30
,  „ przędna • • 3 —
„ „ najprzedniejsza 4 —

przednia
najprzedniejsza
żółtej

i] I 
Ż -0
3 —
4 —
5 —

’/, kilo herbaty Peccc karawanowej po złr. 5, 6 i 8. 
Najlepsze Okruchy herbaciane pół kilo po złr. 150, 180, i 2 30.

Przewybcrny S u m  oremski.

_xzxz><
Od 36 istniejąca jedyna chrześcijańska

P A B E T I I i i  G r l l F S T T

Józefy Franz we Lwowie
poleca z w łasnych kopalni położonych w obrębię m iasta Lwowa, tylko do- 
186 ] —12 borowej jakości gips, a m ianow icie:

Nr. 1. G ips sztu k atery jn y . -  Nr. 2. G ips do fasad  
i  odlew ów . — Nr. 3. G ips budow lany,

oraz w yrabia i u trzym uje w wielkim zapasie Lrips naw ozow y nadający 
się pod upraw ę roślin pastew nych, jako  t o : koniczyny, lucerny, wyki, 

groszku, buraków  i t. d.

Fabrjia znajduje się przy ul Gipsowej 1.3)-- zaś składy przy ul. Rzeźnickiej 1. Ki.
Przy zamówieniach z prywiu ji dostawy na dworzec kolejowy nie liczy się. 

Dziękując moim P. T. Odbiorcom za d. tychez isową życzliwość, polecam się 
i nadal leh szanownym względom. Z uszanowaniem

J ó z e f a
U X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X  X 0

P R Z E C I W  CHOLERZE!

do użytku domowego 35 ct.

Kamfora rabini
po 20, 30 i 40 ct.

KroDłe leczące
w razie zasłabnięć — 40 ct.

Koniak leczniczy
75 ct i 1 złr. 35 ct.

L ecznicze wino czerwone 1 z łr .
Nader ważnym środkiem obronnym jest

Desinfekcja:

KARBOL g $ l
Wapno karbolowe, Kreolina, Siarkan  
żelazowy, Desinfektor do mieszkań, 

173 bielizny i t. d. 4 — 20
ze względu ua ogniją potrzebę ceny bar
dzo zniżone. — Miarka do przyrządzania 

rozezynów karbolowych 5 ct

Apteczki podręczne po złr. 2*60
zawierające konieczne środki (bez desin- 
fekcjij na pierwszą ch -ilę  przed nadej
ściem lekarza, którego jednak zaraz we 
zwać należy. Dołączony jest przepis uży 
Cia oraz wskazówki dla ksób zdrowych i 
chorych, podług rad znakomitych lekarzy.

A pteka J .M o W IO Z A  w

ROWU

P i e r w s z y  z a k ła d

i f i i a i i  v
10.000

drukow ane lub p isane 
litery oraz go tyckie, 

o d  5  d o  5 0  c t m .

W z o r y  w y b i j a n e
czyli tak zwaiie płatki do użytku szkolnego.

PARAW ANIKI
(ekramy) 

do malowania-1
w najri zuiaitszj cli wzo 

rach są goń,we.

W ykonuje też wszelkie

rysunki na aksamicie, pluszu je
dwabiu, atłasie i aa suknie.

T w & r € - @ » r s k « t
ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

Winogrona
feslawskie kuracyjne 

codziennie świeże 
poleca handel

ALBERTA S U R M A
166 we Lwowie <; ? 

plac Marjacki 1. 7.

i

Feliksa i
w e  L w o w i e ,  p r s y  u l i c y  W a ł o w e j  p o d  1. 3.

Podpisani m ają zaszczyt donieść Szanow nej P. T. Publiczności, iż u trzy 
m ują na  składzie doborowy tow ar w sztukach i pokrycia na futra, jako  też

gotowt futra damskie i męskie
m iastowe i do podróży, kurtk i i zarękaw ki do polowania, garnitury dam _ 
skin, czapki damskie i męskie, fusaki, deki ao san i łóżek, serraki
I t. p,, w ogóle w szystko co w zakres kuśnierstw a wchodzi, ręcząc za 
trw ałe i eleganckie wykonanie, licząc po n a jn iż sz y c h  cenach.

Polecamy się łaskawym względom Szanownej P. T. Public* ości pozosta
jemy z wysokim szacunkiem

1b3 2—10 F e l ik s  i  J u l ia n  L u b e lsc y .

Nie mass, nic w  świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epideuji jak

W ódita z z ió ł le c z n ic z y c h
Hazsięd-za. 3 H Z n e i p p a

106 powszechnie dzisiaj uznana 16—300

KNEIPPÓWKA.
K n e ip p o w k . składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

mających cudowue dla organizmu własności.
K n e ip p ó w k r . wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co chorobliwe bakterje 

nie mają do niego przystępu.
K n e ip p ó w  k *  odnawia krew i odmładza organizm — bo to ziołach tylko 

l i iy  owa tajemnicza od adzająca sita.

C e n a  f l a s z k i  1  M r .  a .  w .

Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałuw

L i t y ń s k i e g o
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika I 2.

Zamówię* la na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

Air 75^ Tg* | i

&  jj nowszy wynalazek $$

% patsn to im e story i żaluzje
1 u  J. C H R I S T O F A
fSś we L w o w i e ,  ulica J a b ł o n o w s k i c h  1. 9.
Y
^  Z as tępca  na  K raków  i zachodnią Galicję ^

|  L. W I E C Z O R K O W S K I  *
I e  180 w Krakowie, uiica Florjańska. i — 12
m  S t

A  ^  A '  W  ^

N iniejszem  m am  zaszczyt zaw iadom ić Szanow ną P ubliczność, iż z dniem  
1 S ierpnia 1892  objąłem  po ś. p. Juljanie Dunikowskim, Od la t 16 istniejący a 
z rzetelności i starannego wykończenia pow ierzonych mu robót dobrze znany

Skład i pracawois wyrotów nozowaiczych i cb&rgMjcli
na własność, i t akow y  przeniósłszy Z ulicy Batorego 1. 2

na plac Bernardyński 1. 1 ftjook upu ki Wgo p. Piepeaa)
nadal prow adzić będę pod lirm ą

f r f Ą w y U S t u ś y e s H a  i  & § *

Przyjmuje wszelkie obstałunki, rep.-wiiuie, ustr/.euie i polerowanie narzędzi ehlr- 
glcznych, r.rzytew, noży, nożyczek i t. p. wszystkie imb ty w zmues uożowuictwa wcho
dzące, wykonując takowe szybk-i, starannie i po cenach najumi.trkowańszyeh.

P iacując długoletnio w pierwsz ,rzędnych prilćo M i l a c h  tak w kraju jak i za
.1 n. u.Jiiii.in in knśn 10 lYirtł nn Ó/.i Sv f o I ■ /. fir >l rr.. ll 1 1H K i Ik I*ń  UJ mnii.h \y /Upgł-

Szanownej 
szacunkiem

granicą, mam nadzieję, iż będę w możności Szanownych Odbiorców moich v 
.mści zadowolili;;. — Mając nadzieję, iż potrafię sobie pozyskać .zaufanie Szi 
Publiczności, jakiem sic cieszył i ś. p. mój poprze inik — kreślę cię z szaciu

F ryderyk  R użyczka i  Sp.125 4 —4

Fabryka storów i dywanów

an KOHLERA i  KORCZYNIE
165 k o ło  K rosna 5 6

p o l e c a  s w o je  w y r o b y ,  jfck o  t o :  
rolety do okien od 8 0  ct. i wyżej, 
dyw any-chodniki 6 0 9 ^  szer. od 20 ct. do l -50 za m etr, 
dyw any 1 3 0 /2 0 0  od ztr. 3 '2 0  do złr. 4 8 0  za sztukę, 
dyw any 1 8 0 /250  od złr. 4 8 0  do złr. 7-80 za sztukę. 
S to ry  a u to m a tyczn e  (a m eryka ń sk i pa ten t) polecam  

ła sk a w e j pub liczności o d  O0  ct, i  w yżej.
Cenniki przysy*am z Korczyny luo filja Ludwik Sedlaczak 
w Przemyślu Ajentów przyjmuje pod najlepszymi warunnam

i  _

H a n d e l

-rosyif
Edmunda Riedla

we L w ow ie, p la c  M a rja ck i l. 10 l
poleca ze zbioru majowego :

l/a Congo
.  Souchong eżarna

zbiór majowy • 3’— r ,"  
„ Kaysow czarna . . . .  4’— 

wyslewki herbaciane • l -3u 
” wysiewki z najlepsz. herbat 1 60 
Kainówienia z prowincji wyseła się 

odwrotną fiocztą. 134 8 -104
Opakowania nie liczy się.

f ■

10 m e j®  zasługi, dyplom uznania i W o n i  h m m
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii

za n iez ró w n an e

WyroPy f c o w t e j a  loaletowe i j g n i g m
A n ł i l a n ł i l i o  Żaden artykuł L :i(e tu"S  n'e może rywalizować pod 
M I I l l l c l l H i l d a  względem skutku i Wibjaci z \N T1LEN TILIĄ . Środek 
ten otrzymany z odświeżających a- bstancji usuwa w krótaim czasie p.egi, 
plamy watrobiane, blizny itd.. nadhje cerze świetną białość, świeżość I denka 
ność. Cena 2 złr. __________
D i i i  n ł n n  włosom siwym i u 11 ł""'inJym po kilka kr tnei 
• I l i p i O f l  wraca piękny kolor P IL IP IO N  ine bujc,
n.Ld-1.. łł, Izm tt .....ł .... I*. . r atrn ZI1H kniii i il-.i

•ni uży»:iu przy-
■ wraca piękny kolor i j y " 1 me la oujc, lecz tylke od
mładza włosy, k.óre pod wpływem tego znakomitego śro ika  odzyskują p ier
wotną barwę, miękkość i połysk. — Geua1 .łakomi 1 złr. 5u ct.

cebulki włosowe 
pobudza. —

W a i f t n t i n  najsUniejsze wypad.mit 1 losów wstrzymuje, ^ę 
Y d l C l I L I I I  wzumenia i do wytwarzania i pon.stu włosów 

kCena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ót.

nic zawiera żadnych nictalicznycli prz\ mieszek, jest to najczystsza i n jde- 
iikatniejsza mączka roślinna, prz.yjemnfe' przylega do twarzy, nadaje pię
kną, naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem do liygienicznego upię

kszenia twarzy.
Pudiłkn m iłe  pudru białego bO ct , całe 1 złr.. z ł.ibę Izie n 1 złr. 50 ct. — 
Różowy dla blondynki, kremewy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

70 ct., większe 1 eiv. 2tt e t , z łabędziem 1 złr. 60 ct.

U k f n r i a  f l i n ł l / f l U f r l  Usu* a  z Iwarzy pryszcze, liszaj-, trądzik i’ 
W W IIUO IIJU 1 l \U  pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki i d< łki ospowe -w arz odświeża, wybicia i wydelikaca. — Cena 1 złr.

M u  l i f t  l i n c m o t \ / P 7 n Q  Odznacza Się nadzwy. zajną deliK; tno- 
I n j j y J  I l l l a l l l O l ł O i m  ^ . jlt i „ad tr  przyjemuyi.: zapachem ,
łagodnie wpływa n» nasktirek, zapobiig.i p'erzcliuięciii rąk l twarzy, lin 
dze dokłanie oczyszcza Siórc. Usuwa piegi i żołtO-brunatne plamy z twa- 
rzi . — Cena 60 £ t„ , . t j * . > ' J' 1 . v f
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K U R J E S  P O L S K I .

OD WYDfWHICTWH.
Upraszamy Szanownych C zy

telników o rychłe odnowienie przed
płaty przy nadchodzącym kwartale, 
gdyż od tego zależy uregulowanie na 
kładu i wysyłki.

„Kurjer Polski" k osztu ie: 

b miejscu:
Miesięcznie 1  złr 3 S  ct.
Kwartalnie 

• Półrocznie 
! Locziiie . . . .  

Za odnoszenie do 
domu miesięcznie

4
§

1 «

IS  .

Na prowincji
z przesyłką pocztową: 

M iesięcznie f  złr T O  ct
Kwartalnie . . 5  „ — i,
Półrocznie . flO ,  — »
Rocznie . . . .  8 0  „ — n

W Niemczech:
Kwartalnie . 5  złr 8 0  «'

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . . • 6  złr. TO ct
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost d > Admł 
nistracji K u r  je ra  P olsk iego  
w Krakowie, ul Florjaóska 1.28, 
lub też do Administracji K .urjera
P olsk iego  we Lwowie ul. Ko
pernika 1. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i skąd pragnie pismo o 
trzymywać.

Kronik? krakoisU .
Kalendarzyk Tabaw i zebrać publicznych.

C zwartek  6 puździernika
O godzinie w pół do 4 po połndnin kun 

cert inm yki w o j s k o m  ej ua plantacjach
O godzinie 5 po połndnin posiedzenie Rady 

miasta
O g łd z in ie  7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze „Pen Damp.zy “ Bli- 
zińsk iego . (W ystąp pknny W alerji Nawro 
ckiej).

Sobota  8  października.
O godziDie 7 wieczorem walne zgromadzę 

nie członków  krakow skiego klnhn cytrzy itów  
w lukaln tegoż T ow arzystw a (n l. J ag ie lloń 
sk a , 1. 12).

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze : „Dam . treflowa K a
zim ierza Zslew Bkiego (w znow ienie).

N iedziela  9 psździernika.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstaw ienie 

w miejscowym te a tr z e : „Dama treflowa" Ka 
zim iarza Z alew skiego.

Wspierajmy przemysł ojczysty I 
Harujmy kraj od ekonomicznego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po

mnaża własny majątek.

b P aździern ika .
j r  książę biskup krakowski kardynał

D unajew sk i odprawił dnia 5 b. m. godzi 
nie 8 rano w kościele 0 0 .  Dominikanów mBzę 
św ięta  ua intencję cechu szew sk iego . Cech 
szew ski obecny był z chorągwiam i i liernem  
św iatłem .

W sprawie budowy nowego dworca ko
lejowego w K rakow ie i podkopn przy nlicy  
Lnbicz w tych dniach w ysiana zostanie pety
cja Rady m iasta do m inistra Zi lesk iego  i do 
Koła polskiego.

Mascagni wybiera się do G alicji, studjo- 
Waó naszą Indową m uzykę. Donosi on o tern 
w liście do sekretarza teatr a krakow skiego p. 
Sachurowskiego Prócz tego w liście  twórca 
opery „Oavaleria rusticana* rozpmnje się dłn 
żej o wrażeniach odniesionych na przedsta 
wienm  „H alki". Uderza go przedew szystkiem  
b ogactw o  m otywów n Monios ki. J e s t  to ma 
terjał do kilfcn oper, powiada. Obiecuje ró
w nież M ascagni przyjechać dyrygow ać OBobi- 
ście operą „Cavaleria rnsticana" jeśliby  kiedy  
w ystaw ,orą  była w Krakowie.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej
skiego. Od g . 8 lano we wtorek dnia 4 pa 
ździernika do gudz. 8  rano dnia 5 paździer
nika przynylo chorych na cholerę osób 3 , nie 
nmarł nikt. D otychczas zachorowało na chule 
re osób 26 Umarło 10, wyzdrowiało 6, pozo 
staje w leczeniu 10 osób.

Kraków 4 października 1892.
D r. B uzzek  

f i z y k  mi e . i B k i .
Z ir.:asta. OJ wczoraj dn. 4 b. m. zaszłj 

następujące wypadki zasłabnięcia ua cholerę : 
Rnmaniak Z fia lat 24, Homórka Andrzej 1. 29.

D nia 5 b. m 1) Dul rz ńska Ari*hi wyru 
bnica la t 44 z ulicy św. A aw rzyfica  Nr 16 
odw ieźli ua do szpitala Bonifratrów  o godziui- 
6 r ite.

2) A una K ról lal 27, - ul ąca z ul uy Da

sztowej pod liczbą 9 II piętro, odwieziona do 
szpitala o godz. 9 rano, jedynie ze w zględów  
ostrożności, gdyż istotnyeh objawów cholery
cznych nie było.

3) O g  ,dz enie 9 rano zaorano clmrego ze  
schroniska B rata Alberta.

4) O godzinie 11 zachorował ponownie na 
ulicy K oletek Jakób Rajuzyk, wypuszczony ze 
szp itala  cholerycznego. Objawy bardzo silne

5) O tejże godzinie odwieziono Józefę Kon- 
draczek wyrobnicę la t 36  z nlicy św . F ilipa, 
n której również recydyw a nastąpiła. Objawy 
silne.

Zbrodniczy napad. Przedwczoraj (d. 2 b m,), 
tnż obok fabryk- pilników p. Bartika przy 
nlicy Lubicz, ok-ło  godziny 11 w nocy, na
padło dw'óch żołnierzy 56  pułkn, na niemego 
robotnika z pomienionej fabryki i pobiw szy  
go obrabowali z gotów ki. H aL s sprow adził 
kilku ludzi, a robotnicy rzucili cię w pogoń  
za rabusiami ale doścignąć ich nie m ogli. Po 
Bzkodowanemn zustała w ręka czapka n ieste
ty  wbrew istniejącym  przepisom , nie opa
trzona żadnym znakiem . Zapewniają nas, 
że na biednego niemowę urządzono syste  
m atyczne poLw anie —  trzecią bowiem so 
botę ci sami prawdopodobnie żołn ierze, obra 
biw ują go doszczętnie. Ś ledztw o zarządzone 
wykryje zapewne przestępców .

6 Października .

Komisją sanitarna postanowiła na wniosek  
komisarza sanitarnego dr. Lachowicza, ażeby 
p P iezyd on t zam ianował urzędnika m agistra
tu, któremu oddaayby był głów ny kieiunek  
dezynlekcjonowania m ieizkań i domów, w k tó 
rych zaszły  wypadki zasłabnięcia wśród po
dejrzanych objawów: dalej m ieszkańców, z któ
rych osoby chore zostały  odesłane do szp ita la  
cholerycznego, oraz kierunek nad słnżbą de
zynfektora parowego. Czynności te jednom yślnie 
postanowiono p rnczyć, jak ,jnż donosiliśmy, 
p. W iucentem n E m inow iczow i, naczelnikowi 
straży ogniow ej. W skutek tego p Prezydent 
wydał następujące rozporządzenie:

„Celem szybkiego i skutecznego działania  
potrzebna jest centralizacja w jednej osib ie  i 
dlatego na zasadzie nc.hwały komisji sanitar
nej postanawia się, że desinfekc.ja i delożowa- 
nie osób, porncza się panu naczelnikowi stra 
ży ogniowej p Em inow iczow i.

Na zrobione doniesienie do stacji ratunko
wej o wypadku ch^riby, lekarz choleryczny  
mc Bię natychm iast ndać na w siazan e miej 
sce, a jeżeli uważa, że są  objawy cholery, za
rządzi zaraz odw iezienie chorego do Bzpitala 
cholerycznego, jeżeli chory dla braku opieki 
w duma pozostać nie może.

Pan Em inow icz zarządzi zaraz desinfekcję 
i w porozumienia z lekarzom cholerycznym , 
przystąpi do delożowania. Gdyby zachodziła  
w ątpliw ość, czy chorego i domowników ze 
względu na ich dom jwe w ygody i opiekę, w 
mie- z ia n ia  pozostawić mi żna, decyduje osta
tecznie fizyk m iejsk i; o tent zawiadamia się 
panów lekarzy cholerycznych, para Em inowi- 
cza i zakład dezynfekcyjny z poleceniem, aby 
na każde w ezwanie p. Em inow icza natychm iast 
w ysłał w skazane m iejsce wóz pod rzeczy do 
dezyntekcji przeznaczone".

Kraków d. 4  psździernika 1892.
Szlarh tow ski

Komisja sanit- rna uchwaliła nadto na wczo 
raiszem posiedzeniu Schronisko B rata Alberta 
poddać silnej dezynfekcji, nsnnąw szy w szystk ie  
sprzęty w arsztatow e. W szystk im  przebyw ają
cym w tym że schronisku, którzy na razie za 
kład o p u śc ili; za zjawieniem się tychże, dać 
św ieżą odzież, nbrania zaś ich w łasne poddać 
dezynfekcji, poczt-m zakład będą mogli opuścić.

Towarzystwo lekarskie odbyło dziś posie 
dzenie w Collegium novum, z programem pc- 
święconym w yłączn ie badani- m nankov ym 
cholery. WobbC nadzwyczaj liczn ie zgrom a
dzonych członków , prezes T ow arzystw a doc. 
dr. Ponikło aga ił posiedzenie, poczem prof. 
G luziński przedstaw ił preparaty i knitnry u zy 
skane z Błnżącej Krkotowe.i, zmarłej na chu 
lerę, d monstrując znamienne zmiany reakcyj 
ne prątków cholerycznych. Imieniem komitetu  
złożonego z 8  członków  T ow arzystw a lek ar
sk iego, i wybranego w cela  cdparcia napaści 
dzienników  niem ieckich, odczytał doc. P ou i- 
kłu referat, obejmujący przebieg cały pojawię 
nia się cholery w Krakowie i przeciw działa- 
nia jHj, poczem W ywiązała się dłuższa i oży  
wioną dyskusja, której w ynikiem  było zaopi
niow anie, że referat w ygląda na obronę, ca ł
kiem niepotrzebną; 42 głosam i uchwalono 
aby na razie ule ogłaszać tych sprostowań, 
ale raczej czekrć gonta spuradycznie dotąd 
występującej cholery, poczem T ow arzystw o  
wyda sprawozdanie naukowe. Przew odniczący  
zaznaczył, że pożądanem jes t, aby lekarze  
stykający się zb liska z cholerą (lekarze cen
tralnej stacji cholerycznej i lekarze szp ita ln i) 
pomieszczali w łasne spostrzeżenia w P rzeglą
dzie lekarskim  D łnższr dyskusja w yw iązała  
się rów nież na temat delożowania m ieszkań
ców z domów, gdzie w ydarzył s ię  wypadek  
cholery, a w iele trafnych uw ag n d zie lił prof. 
O ettinger, domagając się, aby takow e prze
dłożono komisji sanitarnej. Dr. Ln^tguiten za 
żądał, aby wobec paniki i m ylnego pojmowa
nia pomocy lekarskiej, ogłoszono w pismach 
politycznych, że jedynie osoby pozbawione 
opieki, biedni, i ci gdzie trndno dać ręk o j
mię skutecznej pomocy, pom ieszczani bywają 
w szp itala  cholerycznym . Wubec spóźnionej 
pory, dalszy ciąg posiedzenia odroczono.

Mimo zakazu, w dzisiejszym dość niepe
wnym czasie z powedn sporadycznych wypad
ków cholt-ry każdy, koma dobro bliźnich loży  
na sercu, stara utrzym ać się najczyściej, ś c i
śle zastosjw yw ać do wydanych przepisów  przez 
głow y m iasta. W szyscy  przestrzegają je 
pilnie i sum iennie. A le czyż nasza uwaga, 
nasza dbałość pomogą nam, gdy wśród siebie 
posiadamy takich co lekcew ażą n ietylko w ła
sne życie (bo o nie m niejsza, musi ono być 
nie w iele warte, skoro niem się tak szafuje), 
ale zdrowie i szczęście tysiąca jednostek. Gzy 
wy ężone dążenia władz mogą co zdziałać, 
kiedy :m na drodze stają indywidua, które 
przez dziką chęć zysk u , przeto głupotę i brak

serca (o rozumie nie ma mowy) niw eczą, czy  
też niegodziwym  podstępem staralą się pokry- 
jonm ominąć najracjonalniejsze, najkardynalsze 
przepisy.

Farę dni temn donosiliśm y, że pewien żyd 
w łaściciel skórek futrzanych, chciał je prze
mycić do Lwowa, dziś mamy do zanitow ania  
fakt drugi, kióry również w ykazuje lekcew a
żenia przepisów, wydanych na mocy nchwał 
kom isji sanitarnej. Oto policja tutejsza w dniu 
4 b, ni przytrzym ała Mojżesza Schultera, han- 
dlarza za to, że ten mimo zakazn skupyw ał 
starzyznę i szmaty po domach.

N ie trudno ocenić, jakie „ k o r z y ś c i "  od 
nosimy z coraz gęstszego  osie llau ia  się  w 
Krakowie proletariatu żydowsKiegn od < 2  asa 
założenia tu biura dobroczynności barona Hir- 
sza, do którego zew sząd spieszą żydzi, prze 
kradający się przez granicę i nie posiadający 
nieraz żadnych środków do życia.

Z teatru D ziś (dnia 6 b m ) w m iejsco
wym teatrze afisz zapowiada nl-graną od 
dłuższego czasu konkursową komedję Józefa  
Ł oziń sk iego  „Pan Dnmazy". U dział wezmą w 
przedstawieniu panie W ojnowska, W ulska, 
TrapBZÓwna i N sw rorka, [anow ie Siem aszko, 
R aszkow ski, A ntoniew ski, Solski i Ś liw ick i 

Otwarcie roku szkolnego w miejscowej 
szkole Sztnk pięknych nastąpi w poniedziałek  
dn. 10 h. m P rzed otwarciem  o godz 10 ra 
no w kościele św . Anny odprawionem zu stiu ie  
nr czyste  nabożeństwo.

K sn celarji szkoły  przyjmuje w pisy do dnia 
8 b. m. w godzinach urzędowych.

Deloiowanie Przedwczoraj Józefa Kondra 
czek , która dziś zg łosiła  się sama jako chora 
do szpitala cholerycznych, nocowała w domn 
pod 1 25  przy nl. św. F ilipa

D ziś około połndnia przybył tam wóz ze 
stacji ratunkowej i zabrał cztery esoby, za
mieszkujące w spólnie pokój z Kcndrac/.kówną. 
Biedni indzie, w ystraszeni nie chcieli wcale 
dać się zab iać i prawie przemową wsadzono 
ich do wozu i przew ieziono do -parkn an g ie l
skiego.

Nagłe zasłabnięcia. O godzinie w pół do 
5-tej po południu, m ężczyzna, la t około 30  
k ilk a , zachorował na nlicy B ożego Ciała 
N ieprzytom nego odwieziono do szpitala Braci 
M iłosierdzia

O godzinie 7-mej w ieczurem , zachorowała  
na ulicy Z acisze Juljam ia G łow acka, la t 28 , 
zam ieszkała na Pędzichow ie. G łowacką odw ie
ziono wozem „krzyża czerwonego" do szpitala  
cholerycznego.

W Dębnikach zachorował Ludwik Knkuła, 
froter pałacn pod Baranami.

Zamiar samobójczy. Subjekt handlowy  
Ignacy M enschik, położył się wczoraj dnia 
5 go b. m. na szynach kolei w zam iarze sa 
mobójczym. N iedoszłego samobójcę przytrzym ał 
żołnierz policyjny D obrzański.

Now y poseł p rusk i przy W r.iykanie, pan 
Bfiiow ju ż  przybył J o  Rzym u. S tosunki P rus 
do S 'o ' e /  św . są jak  najlepsze.

M onsigunr M ocenni ma na najbliższym 
ki usystorzu  papieskim  otrzym ać purpurę 

W R zym ie zebrała się pod przew odni
ctwem  kardynała M onaco !a V a le tta  gene 
ralim kongregacja T rap istów , celem przepro
wadzenia organizacji na wzór innych zako
nów i w ybrania jeneralncgo superiora z sie
dzibą w Rzym ie

k  o  g z  u . i  c  e.
Ze w zględu, że carowa K ataizyua zajęta  

byJa wojuą z Turcją, mający się zebrać sejm, 
nabierał w ielkiego znaczenia. U stał chwdlowo 
m oskiewski nacisk, ambasador M o s k i e w s k i  u su 
wał się  od m ięszania w w ewnętrzne sprawy  
P olsk i, więc zabłysła naruduwi nadzieja, że 
będzie można na tym sejmie zaprowadzić niezbę
dne na dzw ignienie Polski ulepszenia, którym  
s ię  dotąd zaw zięcie sprzeciwiała carowa,

W całym kraju objawiało się gorące pra
g n i e n i e  tych niezbędnych reform, to też po
słow ie e w szystkich ziem polskich na sejm 
się zjeżdżając z tern p< stanow ieni m przybyw ali, 
by Sejn n nie zerw ać, alo Ojczyznę dź lgnąć 
z nad i rzepaści, uchwaleniem utworzenia woj 
ska i porządnej adm inistracji. S ejm  ten czte
roletnim  czyli wielkim  zw any , pam iętny uchwa 
leniem K onsty tuc ji 3 m aja  zebra ł się w  H a r  
szawie dn ia  6 październ ika  1788  roku.

K alendarz. D ziś: św. Brunona w yznawcy  
jut-o . św  Justyny panny.

T E L E G R A M Y .

Ostatnia pocztą.
K o m isja  R ody państw a dla kodeksu  k a r-  

negi-, przyjęła § 1, zatrzym ując karę śm ierci.
W  spraw ie p-ocesn bukow ińskiego za - 

mieściła berlińska p ro testancko-konserw atyw 
na K r e u tz  Z eitung  a rtyku ł, w którym  o d p o 
w iedzialność za dem oralizację w śród u rzędni 
ków skarbowych spycha na żydów i wyraża 
zadziwienie, że „cudow nem u" rab  uowi z S a- 
dagóry  nie wytoczono procesu, r.ui naw et nie 
wezwano go na św iadka, jakko lw iek  s tw ie r
dzono, iż niejednokrotnie przokupyw ał u rzę
dników .

Zdaniem  K re u z  Z tg . św iadczy to , iż ży- 
dow stw o w G alicji i na B ukow inie jest w szech
władne do tego stopnia iż przed sąd dostają 
się chyba żydzi bez wpływ u , znaczenia, pod 
czas kiedy wybitniejszym  w szystko ueb dzi. 
„Rzecz ja sn a  ja k  na dłoni, — kończy K reu z  
Z 'g ., że ukaranie kilku żydów  i urzędników  
nic nie pomoże, dopóki potężna k lika , zwans 
na wschodzie E  tropy kanałem  uie zostanie 
rozbita przez ubezw Ldnienie jpj naczelników.

ICoelnische Z eitung  dow iaduje s ię ,  że 
w P etersburgu  krążą bezustannie pogłoski, iż 
w Skierniew icach spotkać Hię m a ją : cesarz
F ranciszek  Jó z tf  i car A lek san d e r I I I .

W edług K otln  sthe Zet uny  celem po 
krycia w ydatków , które spow odują projekto 
w are  reform y wojskowe, zam ierza rząd p rzed
staw ić parlam entów- pro jek t opodatkow ania 
tabak i, okow ity, giełdy i piwa i to jeszcze 
przed upływem  b. r. M  ni.-trowie państw  po 
ludu owych godzą się, według K o tln . Z tg ., 
na rzeczony projekt.

Z Berlina piszą do Gorresp., że od
wołanie niemieckiego pełoonn cnika wojsko
wego przy carze, p. V illau in e , nastąpiło  ze 
względów czysto wojskowych a bynajm niej 
nie może oświ dcz.yć o pogorszeniu się s 'o - 
b tuków między 1'eLtioburgiem a B trlm em .

NA D EPTA  N F.

(R u b ryk a  N adesłane nie pochodzi od Re
dakcji, k tóra  te i za  m ą  odpowiedzialności nte 

przy jm u je).

Dnia 6 października 
Mianowania.

Viedeń Sędzia powiatowy w Cieszanow ie 
Ju s ty n  Bogusław ski został przeniesiony do 
G ró d k i.

Sędziam i m ianow ani z o s ta li: A rtu r  Aulich 
z siedzibą w Radziechowie, K aro l K aw ecki 
w Cieszanowie, K arol A bancourt w Ź ura 
wuie.

Zastępca p ro k u ra to rji d r M atidybur został 
przeniesiony z T arnopola do Przem yśla

Z astępcam i p rokuratorji m ianow ani zostali 
ldjm ikci F ry d ery k  K drber i Ja n  G arlick i.

Sprawa bukowińska.
W ie d e ń . Abendpost sta je  w obronie d ra  

D unajew skiego, k loreg  > cześć nie została w 
niczem naruszouą przez proces bukow iński

Niemcy i Prusy.
B e r l in  C ała prasa om awia zatarg, is tn ie

jący pom iędzy h r (Japriwim a rządem  ;>ru 
skim  w spraw ie reform y wojskowej. P o w sze 
chny .eet gl )H, iż konflikty są naturalnem  n a
stępstw em  rozdziału władz Tym  razem rzecz 
skończy się podobno kom prom isem , przyczem 
hr. C apriv i m ałerjalnie zwycięży.

Pogrzeb Ernesta Kenara.
Paryż. D ziś, we czw artek, dnia 6 paź

dziernika b. r  R ada m inistrów  rozstrzygnie 
kwestję, ozy zwłoki E rn esta  Renanu spo tząć  
mają w Panteouie.

Prześladowanie 00. Jezuitów.
Paryż Z polecenia m inisterstw a zaw iado

mili prefekci zarządy szkół, w którym  na
uczają jeszcze 0 0 .  Jezuici, >i ustawy z 1880 
roku będą stus iwane w całej pełni. W ż a 
dnym  dom u rząd nie będzie cierpiał więcej 
nad trzech zakonników . W obec powyższego 
okólnika, O O . Jezuici, k tórzy  do niektórych 
domów paryskich Dyli już pow rócdi, rozpra 
-<raią się na nowo.

Daliomej.
Paryż. Rząd wniesie w najbliższej se-iji 

Izby p ro jek t użyczenia dalszych kredytów  i ad- 
zwyczajnych na koszta w ypraw y dahom ej- 
skiej. M owa je s t o 5 do 7 m ilionów fran 
ków.

Lord-maior Londynu Knill.
Wiedeń Vaterland  przynosi następującą 

ciekawą notatkę o ostatn im  w yborze lord a - 
m ajora L ondynu. K on trkau  tydatem  Knilla 
był żyd P h ilipps. Mieli więo zebrani alder- 
w en  w ybór między żydem a katolikiem . D Iu- 
g > się nam yślali. K andydatów  staw iają l ivery  
wen tj. członkowie gild C d y  Zan posta
wili K n illa  pytali go o religię. K nill dał 
śm iałą odpow iedź w duchu szczerze kato
lickim

Zamach ua konsulat hiszpański
P iza .. Zaaresztow any tu ta j anarch ista  przy 

'  ".ał się iż je s t  spraw cą zam achu na konsu- 
hiszpański w Genui.

Hajducy.
B I ł l o g r ó d .  Kola serbsk ie  energicznie p iz e -  

czą, jakoby czety hajduków  ukazać się miały 
znowu w górach.

Lubojemski.
SOD ja. T rybuna ł apelacyjny zm żyl wym iar 

kary na szp irga  Lnbojem skiego o la t dwa 
(7 ośm iu na sześć la t) O prócz tego zapłaci 
Lubojem ski 20 000 franków  kary  pieniężnej.

Przeciw czesnemu.
Ateny. P rzy  sposobności pow rotu króla, 

odbyły cię dem onstracje studencKie, w ym ie
rzone przeo‘w nowej ustaw ie szkolnej Policji 
udało się rozproszyć ekscedentow .

Cholera.
Budapeszt. Zasłabło  osób 40 zm arło 17.
Hamburg. Zasłabło osób 30, zm arło 11

Przyjechali do Krakowa.
Unia października.

6 rand Hotsl. Maurycy Hoffmann, jednoroeznik 1 
pułku ułanów ze bwowa. — Ludwik Krokowski, 
knp. ze Lwowa. — Jan Poraj Madejski, jednoroeznik 
ze Lwowa. — Włodzimierz Rostmuski. ułaśc. dóbr 
z Krechowic. — Wincenty hr. Walzwski. właśc. dóbr. 
z Warszawy. — Jan Hoffmann, słuchacz praw ze 
Lwowa.

Ho sl Sasf I. Marja Carbusier, nauczycielka z Bur
sztynu.

Hotel Drezdeński. Alfons Fraentl, akademik ze 
Lwowa.

Hotel ,.pod Różą". Józef Gutkowski, radca sądu 
z Płazy. Tadeusz Lachowicz, słuch, praw ze H a 
czowa.

Hotel Po lera. Michał Paluch, sędzia z N. Sącza. 
Al.irek Weinreb, kupiec ze Lwowa. - -  Władysław 
Lichocki z Warszawy. — Alojzy Rauienkranz, poru
cznik z Opawy.

Hotfl Krakcws i. Florentyna Epstein, żona. ban
kiera z Krakowa. — Marja Lityńska, obyw. z W oły
nia. — Jnzi-t Leniecki, inżynier ze iłchodnicy.

Hotel Pols ii Aleksander Jnrawski, aptekarz z Kro
sna. — Zofia Stefańska z Olkusza.

Hotel Europę nkh Henry: Steif, kup. ze Lwowa. 
h>zet Lanc, nadleśniczy ze Saznery. — Leonard Kolii, 

i ku; if.c z s anire. i>ei cu. Jadwiga Clirzostowska, nau- 
! czycielka ze Lwowa. — Kolman Luft. przedsiębiorca 

z Przemyśla. — Herman Neyinanowski, obyv , z Wo- 
1 ty ma. — Maksymilian bobei, prawne, z Jarosławia

PROŚBA
do s e r c  l i t o ś c i w y c h !
Ojciec 6-gti ilzfeci, 4-ech synów i 2 óch 

córek, były kupiec, pochodzący z fam i
lii szA checkicj, rycerskiej c ie*  I * o -  
lb ó g ? , straciwszy wskutek przejść n ie
szczęśliwych cały majątek, nie mogąc 
obecnie zapracoe-ać na utrzymanie swej 
licznej rodziny, udaje się do ludzi l i 
tościwych z prośbą, by podali mu po
mocną rękę, biorąc na wychowanie któ
re z dzieci. (Najstarszy syn ma lat 11, 
najmłodszy 3).

Bliższych wiadomości udzieli Admi
nistracja „Knrjera Eolskiego4* w Kra 
kowio pod 1. f O  C l .  lO Ji(i- i)

CZYTANKI DLA LUDU
wychodzą od października 1). r. w osobnych 

broszurkach ,az  na miesiąc.
C z y ta n iu  2 -g a  (za p a ź d z ie r n ik )  z a w ie r a  n a u k ę :
O CZAKACH I GUSŁACH

C e n a  10 c n t .

P rz e d p ła ta  r t l s i i a  : i  z lr tS O  e n i ., pć.J- 
ro<' - na V O  m l . ,  k w a rta ln  3 0  C t.
Za CZYTAŃKĘ I-szą z lipca to: r. uopłaca się 
1 5  cnt., przy większym odbiorze i dla stałych 

abonentów po I®  cnt.
Przedpłatę zamiejscową przyjmuje 

Wydawnictwo Czytane!.- d l a  mdn w  
Krakowie, nl P.jarska, 1. 5.

Miejscową prenumerata przyjmuje: 
Księgarnia GEBETHNERA i Spółki 
w Rynku 1 OS*,uJ:-i)

wWwWwWwwWwWWmwWWWWwWWWWwWWWWWW'

Kancelaria adwokacka
1037(2-2)

Dra Kazią firdiajera
przeniesioną została

do dom u pod 1. 32. przy 
ul. F loijańskiej I p.

Porębski i Zimler
Kraków, Rysek I. 8.

polec* j ą :  352(40 100)

towary najlepa/yeli gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręczuyeh i matery.j Iim- 

Ccieluych. 
CENY DMLRKOWANE.

Adwokat 1027(8 3)

Dr. JOZEF K IUFM IR I
przeprowadził się

do dom u pod 1. 26 przy u lijy  
Florjańskiei, I p iętr •».

DINIE PANIENKI
uczęszczające do szkół znajdą przyzw oite po

m ieszczenie i rodzicielską opiekę. 
Bliższa wiadom ość w Biurze przy ulicy 

B rackiej 1 5 , m ędzy godziną 5  a 6 po po
łudniu.

Na podstawie koacesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

we Lwowi e  L. 81126,
o t w a r t ą  z o s t a ł a  652 U 10>

PR Y W A TN A  LECZNICA
dla chorób kobiecych

Dra Stanisława Brauna
w  u licy  D ługie j 1. 5.

B liższych w y j .L ie ń  udziela v l  ś-Udoi i 
łefem* ni* Zakładu, D r SC B raun , D !nea 5.

Dr. Wincenty Łep'(ows)i
b. asystent Kliniki chirurg. Uniwersytetu Jat. 

po odbyciu specjalnych stu- 
djów w Berlinie i Paryżu

o t« orzę ł

Zakład dentystyczny
i ordynuje w chorobach jam y 
ust i zębów od 2 do 4 przy 
ul. Straszewskiego Nr- 27 na
przeciwko nowego Uniwersy

tetu. 952(4-8)
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po cnt., tłustym drukiem 

po S  cut. —  Minimum ceny ogłoszeń S 5  cnt.

L o k a l e .
Srsść lub cztery pnkoje
na I I I  po trze, frunt na Maty Hynek do 
wyr.ajeeia. Wiadomość Mikołajska 4. Tainlo

pokuj z kuchnia i (iwa 
pokoj* z kuchnią l “a»c?„ni*
jęcia. * <417 (I ?

Pokoj umeblowany lerski
jest do wynajęcia zaraz. Starowiślna 14, 
parter 2040 »  o

Jede pokoj z wlktem lub bez
do wynajęcia zaraz. 

Wiadomość przy ul. Karmelickiej J. Ib, i. 
piętro. 202Ó 1 ?

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

Fortepian wiedeński, mało używany 
jest tanio do sprzedania 

Bliższa wiadomość; plac Maijacki 1. 5 II  
piętro 203:4 1 4

Magazyn m d R. Bednar
skiej, ul. M kołajska 24.

aa fi i o

Do sprzedania zaraz
za przyślę- C 7 P C P  I r p ^ p ę  . w 
pną cenę: “ I l u - l  C l goty
ckim wy- l o m n n  ozdolma wisząca, 
plątanych i l o l l l  t t  Wiadomość u p. 
HOFMAN Sławkowska 6, II piętro_, od 
i  giej popołudniu do o-t.fij. 2flęt 2 4

Do szycia rękawiczek
na maszynie poszukuje kilka o?ól> (chrztu 
ścianek) F. kubański, Plac Lhiminik.iński 4.

Dwóch pp. Akademików
znajdzie pomieszkanie z nsługą i wikt.ein 
lub bez takowego przy nlicy Hefcrmackiej 
1. 1 ,1  piętro. £042 4 .ij,

P " l n r r t  w bardzo dobrym stanie iasl 
D l l d l  I  jo  sprzedania w handlu Pio
tra 4ADOWSKIF.GO, ulię aflrodzka, Nr. Id.

O B W I E S Z C Z E N I E
Ninifiiszem podais  do wiadomości  P T.  cz łonków To

warzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie i Szanownej Publ itz no 
śbi, źe objąłem Agencję tego Tow arzys tw a  v\ Krakowie pr/y  
placu Szczepańskim 1. 3. Przyjmuję więc wszelkiego rodzaju  
ubezpieczenia (od ognia, gradu i na żvcie ludzkie) i zawiadamiam
P. T. interesentów , ze opłatę asekuracyjną ty lko 
w biurze Agencji niszczeć należy, lub te* memu 
upoważnionem u inkasentowi, k tó ry  m a obowią
zek przy odbiorze należytości doręczyć policę 
Zadatków na  police inkasent me przyjmuje.

Z poważaniem

Władysław NiewiarowsK

H enryka Schw arza
w  Krakowie, ul. Grodzka 13

p o l e c a :

MATERJE na SUKNIE, PŁASZCZ i w ierzchy do futer.
PŁÓTNO, SZYB,TYMI, STOŁOWĄ BIELIZNĘ.

r ę cz n ik i ,  c h u s t k i  do n o sa ,  p o ń c z o c h y ,  sk arp etk i.

SZALE, PLEDY, KOŁDRY, KAPY,

G O T O W E  O K K Y G I A  D A M S K I E .
Ceny umiarkowane. — Próbki na źadauie. 1010 1 

Magazyn przyjmuje zamówienia na kostjumy i konfekcję damską.

M am uuwcoyt zaw iadom ić tizaaow ną P . T  P ub ltcm ość, Iż z iln ieu  
27 w rześnia l> r.

otwartą została RESTAURACJA
w  b o t e ln  „ M E T R O P O L E "  w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l i c y  G t r t r u a y  1.28 i o d  s t r o n y  p l a n t  

w nowo urządzonym lokalu, według najnowszych wymagań.
Trzymając przez kilka lat restauracją w hotelu Londyńskim, a obecnie prze

niósłszy ją do hotelu „METHOPOLL*, polecam jak dawniei
DOBRĄ, ZDRO W Ą i T A N IĄ  KUCHNIĘ

B ufet z a o p a trz o n y  v  p r /e k ą s k i  tri.ra e i w ina zag ran iczn e  i k ra jo w e , 
p iw a  w  w sze lk ich  g a tu n k a c h , , Ł u C l E t l '  ■.£■, g o rąc  ■ od  !l do  12 ran o ,
O ^ ł l a c l y  h la c a r te  i w  a b o n a m e n c ie , ] £ o  l a o l ©  u<l i  w w tró r .  

Loka l o tw a r ty  d o  g o d z i n y  1 2  tej.
10(8 t 5 Z poważaniem P. WEIMANN. r os biura tor.

HiUEIHJI RUDOLF
w  K r a i k o w i © ,  t /  "i o n ,  o - r o d z l c a  1

p o l e c a :
n l n f n o  tak surowego, jakoteż weh, płótna na prześcieradła 

1 Q U  | l f U U I d .  bez szwy) jednokolorowe weby na w*y)>y, niciane 
drelichy na materace i story, .lemki szyrtyngi, ild.

W  r  i kolorowych i białych chustek do nosa, przeważnie
O M a u  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, ściereczki.

S T *  BIELIZNĘ STOŁOW V na 6, 12, 18 i 24 nakryć. ‘T p®

MATERACE, KOŁDRY, KAPY
W ŁA SN Ą  S Z W A L N IE  B IE L IZ N Y  GOTOWE!

M Ę S K IE ,t, D A M S K IE J i D Z IE C IN N E J 
B IEL IZ N Ę  Dra J A E G  E R A  i X SE 3  K N E IP P A .

-\-v  r  B Ó R  ' P B  7- ^ : t t
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, krawatek, rękawiczek itp.

<; K n ’y  n a d f . R N IZ  K IK .

WIELKI CYRK SIDOLI.
!Tylko krótki czas!

Dziś, w o Czwartek, dnia G Października

Wielkie ]T rzedstawienie
z d o b o r o w y m  p r o g r a m e m .

P i e r w s z y  w y s t ę p  z n a k o m i ł e g o  l i n o s k o c z k a

S i g m o r a  R I P P E L O
z c y r k u  C i n i s e l e g o  z  St. P e t e r s b u r g a

Na zakończenia przedostatni raz:

P F - C Y R K  P O D  W O D Ą - f * ®
czyli życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy.
W i e l k a  p a n t o m i n a  w e  d n a  w  d w ó c h ,  c z ę ś c i a c h ,  w p r o w a 
d z o n a  p r z e z  d y r e k t o r a  C E Z A R A  S ID O L E G O , w y k o n a n a  
p r z e z  1 0 0  o s ó b  P r z e p y s z n e  u r z ą d z e n i a  i  p r z y b o r y  w a r t  >- 

ś e i  z g ó r ą  2 5 . 0 0 0  m a r e k .

Pewien angin ski pjczony, dr. ANDERS oo
■ r n t i y l -  że rośliny w pokoju chowane są nieocenionoin dobrodzicjslwem. 

• * t l .  przedewszyslkicm. żo te wydzielają z siebię niezliczoną P o ś ć  
a z o t u  który jest drogocenną materją do utrzymania w mieszkaniu c z y s t ! g i  
p o w i e t r z a ,  p u i d e ^ a ż  t e n  z a r j d k i  r ó ż n y c h  c h o r ó b  w  p o w i e t r z a  n i s zc z y ,  
a s z k o d l i w e  m i a z m y  o k s y d u j e  czyli p r z e p a l a  Rośliny chodo 'an,o zatem u mie
szkaniu są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdrowia, a w klórycli'groma 

dzą się masy szkddliwych wyziewów. Dlatego

Zakład św. JÓZEFA dia osieroconych chłopców,
w  K ra k o w i e ,  przy  ul. K a r in o  i klej, 1 7 

poleca w o d  c n e j  c h wi l i ,  r c  u m i a  k o w a n o ]  c e n i e  v. ielki dobór roślin wszel
kiego rodzaju: przyjmuje zamówieni na wieńce i bukiety: również poleca do
bór cebulek lnacyniów szt. od ió cl.  i wyżej, tulipanów od ct. i wyżej, kro- 
kuców - c*’. za sztukę; szczepy i I i zewy owocowe; jabłonie, grusze, śliwki, 
wiśnie i orzechy włoskie w doborowych gatunkach, trzy cztero i piąciolelnio, 
z bogatenii k o r z e n i a mi ,  pięknemi i równemi koronami od 4 0  ct. i wy/ej za 
sztukę: agrest i porzeczki wysokopienne po 8 0  ct. .  a niskie po S ct.  za sztukę: 
krzewy ozdobne: róże wysokopienne od 8 0  ct. i ruskie po 4 0  ol.  i wyżej  za 
sziukę; (thuje) żywotniki od l do 2 metrów wysokości, stożkowale od 80 cl.

do 1 zTr 30 ct. różne inne krzewy po 10 ct. za sztukę. 1002 M In

B S g S S S g g B S S S  j S s B j

J ‘tu  R B f t E f t  iJ a w n ie j  W .  S K Ó R C Z E M  S K Ą

JAN ElKElft
d a w n i e j

W. SK OR C Z E W SK I.
Zaopatrzony SKŁAD w znaczny zapas lamp R ITM ARA pa co 
nach fabrycznych, jak również utrzymuje na składzie NAFTY 
salonowe niezapalue, btz odoru. Nafia salonowa z rafinerii 
Wgo p. Adama S<rzyńskiayo, za litr  18 ct. Gospodarska litr 
16 ct Cesarska litr 24 ct. Na beczki odstępuje się znaozny rabat 
Naczynia blaszane glazurowane, po najniższych cenach, wszel

kie przybory do lamp, jak również mydła do prania, 
i  \  mydełka toaletowe, krochmale, świece Apollo o l e j / ^  

skalny DEXTRINA latarnie itd.

a
?kalny

f *  W S Z Y S T K O  PO ZN IŻO N YC H  CEN A CH
Hulecum się łaskawym wżględom‘5z. P. T. Fuldi- 

•ezności. Z powużaniem J  a , i i  E r k e r r  / >

J a n  E R K E R ,  d a w n i e j  W . S k O R C Z E W S K I .
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GLOWNY MAGAZYN BRONI

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
u f  S z e w s k a  1. 23,

poleca

B R O N  M Y S Ł I Y / S K A
wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych fabryk belgijskich, fran

cuskich, angielskich i amerykańskich.

REWOI WERY, P ISTO LETY  ELOBEKTA
wszelkiej konstrukcji.

P A T R O N Y  o s t r e  i Ł U S K I  n a b o j o w e
do wszelkich systemów broni.

Wszelkie możliwe P R / Ą  R O R Y 1 P R | T R/zĄDł myśliwskie,

P R Z Y B O R Y  DO S Z E R M IE R K I n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .  OGNIE S Z T U C Z N E  I tp .
PO CENACH NA.JHMIARKO W AŃSZYCII. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się udw-nt.ną poczta. 
Cznniai ilustrow na gratis i franco

Uwag -a Wszelkie repernrje i rolmly wchodząc* w /.nkies ni-/.nikm.4w;i. 
uskulerzniiine będą pr/.i-z birliowugo rus/nii.nrzii •/. największą 
.ikiiiuliiośuia. również po cenach najlańszycli. 770(17 ?)
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NAJMIĘKSZY WYBÓR!

fortepianów pianin i fisharmonij H
W S K f j  \  D/,1 F, (j'0R. I 'K!’; A NÓW

JANAMattusKDROECKIEGD
( 7 4 2  w  r c r a l c o w l o ,

ulica św Anny (hotel Victp>rja). 
'A ynajeni. Ceny be/,konl»nreiieylne.

I’rzy odpowiiMhiiej gwantheji daję każdemu na raty. Przy cenach sprze
daży n i raly dolicza się Odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i uczciwa 

zrn/n nie lego legalna polrzcla'. 3 3  E l  Z  B L  «  G - I  I

n n u n u n n * * * * * * k x * * * m x k u k k * h

■ szelfcie papiery w&rtosciowe, bankno
ty zagraniczne i m o n e ty  kupuje i sprzedaje pod aał 

Irorzystniê zemi waiwkami

R E S T A U R A C JA

I T I ł k l N S K I E G O
w Krakowie, w Meli) „pod RÓŻĄ". 

(3*22 Obiad za 1 z łr. 133.400
C zw arte)1 d n ie  6  pr P a M z i r m  kn. 

ć- i 7,upa kartoflana. 
in l H o s ó ł .  b a r s z c z .

(2 ( Szt. mięsa, s.is sardclnu y.
|  UmlęJ* /  o z o r e m .

N I H lan k ic l  cielęcy.
0- I l iy s o lk t  linanc tói'.

i ltnzIiiMlcl m a s z y n o w y .
G m i a l c l  cie lęcy 

"  |  Pilę  m ig n o u s .
\ H nz l icu l  a n n ic l sk i .

SKŁAD FUTER
Fr. CHĘCIŃSKIE

p r z y  p i .  G r o d z k i e j  1. 

na i. piętrze dom z dwom I balkt 
W  K R A K O W I K .

3  |  H u d e ń  G a lu n c l .
O I
u., | K luski k ł a d z i o n e  z s e r e m .  
_l

|  K luski k ła d z io

Zaopatrzony jest w futra n 
damskie, miejskie i do podróży 
rękawków, kcinierzy, czapek Jt 
trzanych męskich i damskich, ora 
skórek pojedynczych futrzanych, kt-' 
re sprzedaje po zniżonych cenach

P r z y jm u ję  w sze lk ie  o b s l id u n k i  i r o b u l  
w zaki cs  Luśnicrs!  wa w c lm d z ą  i iklir; ć. sl 
Będę a b y  fii ir.a po  ś. p. to ę ż i l  im d in  d o lą ,  
c.iwś/.ąca sic  z a u f a n i e m  S z a u o w n  i PublicaiSb 
śc.i i n a d /d  po szc zy c ić  się  nn.Mri m o g ła .

04n  U 4 0  1’Ozosfa ją  z u sza i iow a i i im i i

J. ChęcińsRa

MIEJSCE
i i(  z i i i a  i  p o i n o ( * i ) i h ; i  l i i m -  

d l o w t -ffo  j e s t  o p r ó ź i i i o i i e

w  h a n d l u  K e l o i . j i i l i i Y i i i

ALEKSANDRA Al ERGA 
I v r ? i k ó w ,  S z e w s k i i  (S.

1012 I B

C U K IER N IA  S C H M ID A
jio leca d la  sw o ich  S zan o w n y c li Go
ści podczas c h o ro b y  wode o ‘n a tę

z kwap^m solnym
no: s  •? do p ic ia

Z usziinowłiniem WŁ SCM i n

Potezeba zaraz
POMOCNIKU HANOLOWEGG
obeznanego ze sprzeda
żą w y ro b o w  że la ?n y ch  
i pro w adzeniem  k s ą g  

buc a ite ry jn y c h
d o  ńl4 I :>

B J f k Z A F l T T
Spółki Slus ir /y

Kraków, uh św. A' ny i Jagiellońska.

J. M I Ń S K I  i S M I f
Kraków,  u!. F lo r j i ió s ’ a ls ,

FABRYKA i SKŁAD FORTEPIANÓW
o r s z  W Y P O Ż Y C Z A L N I A

I u s t r u m e n ta  u ż y w a n e  p rz y jm u ją , s ię  w  z a m ia n . '<§8® 
W s z e lk ie  r e p e r a c je  w y k o n y w a  s ię  n a js ta r a n n ie j .  -• /

Odznaczony srebrnym m< dałem uczez 
c. k. ministerstwo handlu z wystawy 
krajowej z r 1887 i branżowym /. wy

stawy krakowskiej 1870

UUlh FUTER 
Antoniego Jachimskiego

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  1. 1 4  i  IG.
( z a ło ż o n y  w  r e k u  1825h  oio .i n

1’nlcca w wielkim wyborze gotowe mira męskie i damskie nai-uieższyrh la 
sonów, rotundy- garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i I d. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie reparacje i usbuleczu a lakowe 
punktualr.ie j.u cenach umiarkowanych. Na składzie utrzymuje 
wierzchy nęskie damskie z najpierwszych labryk Iran.us-ic
i L- i - i invv/vr>Il Fr/wimitla <     I ~ a - __

ii.d, rja'y na
— t   "ł  ........  " ‘ ■ i. 11, i' -i V 11 K l l ' M .  l ' , l  11. U ł  . l V i i. a I ! _rM' ls' ,(4,

; krajowych Fr/yjmuje <uira pou p - a a n r j ą  dn prrt cho“ arna i r - . z  la o.

Ważne na_sezon_ jesienny_; zimowy.

B r a c ia  M .  { ^ ń v i t s t ‘Ih
Pfsiadac’o kilka mRdilii.ikładó \ we wszystkich stolicach w Europ o. 

G łó w n y  sk ła d  d la  G a lic ji:

• j f /  w Krakowie, “T i." '

NOWY 1 YtiTTIĘTSTY

poleoają Szanownej Fubiiczności ubiory w ła  n«qo w y- ihu Hja 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręcz,ouych dobrych m it- yj j naj

modniejszego kroju po zadziwiająco tauioh cenach. . 
Zamówienia według miary będa punktualnie wykonane, a 

nieodpuwiednt towar będzie napowrót przyjęty
I J r ą c i t i  YI. l - c g Y i t s c i i .

Centralny skład w Wiedniu, I., Maria Theresienstrasse 10.
Główny skład dla RumunJI w BBkareszoie „<'!ieva jer de M ole' St-r.i C  »vaci 
N«> i u 9, „Bazar d« Konina ni*'* dtraiiii H 4ari n < 7. — Składy w kilku głó
wnych miastach. — Główny skład dla S*rb]i w Belgradzie „ V Ji^ i: . 1“
KOrst Michael Strasae No „Biuar de Fr:\ucn* Składy tylko w Kragujevatz 

I Pożareyatz. — Eksport do wszystkich krajów. s s i  \ > 24

Największy wybór Tanie cerv

u  K riih itłń c , i iiiói. ». ;. ’;.-5»sł*
* prowincji uskuteczhia się odwrotną pocztą bu W 

licznn prowizi:. —
^ y d t w o a ,  c r c z o ta y  I a d p o w to d z la lB y  ra b la k to r : D r. I ć z o f  O n a w s k l . nul Wł L A rrM p p  |  SpM łd pod za rzp d u w  J a n a  B r tw sk ie g o .


